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Patrząc na wzrastającą codzień liczbę 

tak zwanych programatów, mniemaćby mo 
żna, że programat stawia się ot tak, jak 
się  np. stawia na loteryę, na los szczęścia  
U da się, to dobrze, nie uda się, to tylko 
stawka stracona, a tutaj stawka mniej zda 
wałoby się kosztuje, niż w kantorze. A  prze 
cież wartoby się  zastanowić, źe bałamucę 
nie opinii jest zawsze szkodliwem, że rzu 
cać jej ciągle przed oczy coraz to inne ma 
jaki, a niekiedy bardzo ponętne, nie godzi 
się nigdy, a tem mniej w chwili tak waż 
nej i stanowczej jak obecna. Raz połączenie 
czy przyłączenie do W ęgier, drugi raz łą  
czność Głalicyi z koroną węgierską i koro 
ną czeską, to znów jakieś plany abstrak 
cyjne autonomii, oparte na podobieństwie do 
tego lub owego kraju lub na niedostępnych 
warunkach: w szystko to może rozgorączko 
wać umysły, żyw ić niepokój i pobudzać do 
nieukontentowania, może pochlebiać miłości 
własnej, dogadzać przesadzonym nadziejom  
i tworzyć niepodobne wymagania, ale w koń 
cu nie przyda się na nic, nie może być 
wziętem na seryo, i nie jest politycznym  
programatem. W chwilach takich jak obecna 
nie należy oddawać się marzeniom i łudzić się  
nieszczęśliwem: ,ja k o ś  się to zrobi"; ale trze­
ba zajrzeć śmiało w oczy rzeczywistości i zdać 
sobie z niej sprawę, powiedzieć sobie praw 
dę, „niech boli jak  chce"; trzeba rozważyć 
położenie, ocenić warunki, obrachować siły, 
określić działanie, oznaczyć granice, i o ile 
można, przewidzieć następstwa. Raz przecie 
uczynićby to wypadało, za nim się powie 
„tak dalej pójdziemy."

Prawdziwie polityczne słowo napisał w o 
statnim swym zeszycie Przegląd. Polski, kiedy 
rozbierając obecne nasze położenie, i mając 
na myśli owe różne snujące się  programa- 
ta, powiedział: „że jak  nie każdy czyn jes 
prawdziwym czynem, ale może być tylko 
czynu zachceniem, tak też nie każde słowo 
musi koniecznie być marnem tylko słowem  
i wiatrem." Tak jest rzeczywiście, i stosuje 
się  to w zupełności do programatów polity 
cznych. Cóż bowiem z tego, jeżeli progra 
mat wskazuje czyn, a nie wskazuje drogi 
na jakiej dokonać go można? N ie jestże to 
tylko zachceniem czynu, skoro pierwszego 
kroku ku niemu uczynić nie można? Cóż 
z tego, że będzie w  programacie cel, choćby 
taki, na jaki w szyscyby się  godzili, skoro 
nie ma środków, aby go osiągnąć? Bo jeżeli 
pierwszym warunkiem programatu polity 
cznego jest możliwość, to nie dość, aby mo 
żliwym był cel, trzeba jeszcze, aby były  
możliwemi i środki; na cóż się  bowiem  
przyda cel choćby nawet nie był niepodo 
bnym sam w sobie, skoro nie będzie środ­
ków, aby po niego sięgnąć?

N ie jest też wcale programat polityczny 
dodatnim, choćby stawiał niewiedzieć jakf 
afirmacyę, nawet dla wszystkich zrozumiałą, 
i któraby zgodę ogólną miała za sobą, j e ­
żeli obecne położenie i warunki w jakich 
się  kraj znajduje, siły  jakiemi rozporządza, 
nie podają sposobu do dopięcia celu, który so­
bie stawia. N ie jest programat dodatnim, je ­
żeli pierwszy zaraz krok do działania w jego  
kierunku zrobiony, wymaga zburzenia tego co 
jest, jeżeli nagła zmiana, której następstwa 
niewiadome, a nader niebezpieczne, jest ko­
nieczną, aby rozpocząć czynność na w skaza­
nej przezeń drodze, jeże li nie można oprzeć 
się na tem co je s t , i z obecnego położenia 
ku celowi podążyć za pomocą środków, któ­
re się ma w ręku. Jest negacyjnym, bo cho 
ciaż nie jest takowym co do celu, jest nim 
co do środków , skoro tych jedynie w zni­
szczeniu tego co jeąt, szukać dopiero wypada,

Programat zdaniem naszem aby był rze­
czyw iście politycznym, powinien być tak co 
do celu jak  i środków możliwym i dodatnim. 
Nie wątpimy, że warunki te będzie miał 
programat zawarty w adresie do korony, za 
jakim od początku przemawiamy, a krom 
tego będzie nosił na sobie cechy nieodbite 
tej koniecznej rozwagi i nieodłącznych ta­
kiego aktu przymiotów, o których potrzebie 
na początku naszych uwag mówiliśmy. B ę­
dzie on słowem, ale oraz i czynem, bo sta­
wia afirmacyę, będzie krokiem stanowczym, 
bo wskaże przyszłe działanie, a w końcu bę­
dzie dodatnim, bo użyje środków, jakich mu 
obecne położenie dostarcza. N ie zapatrujmy 
się  na nikogo, bądźmy samymi sobą, na wła­
snym opierający się duchu, i brońmy tych 
praw, które nam przysługują. N ie zapomi­
najmy o naszej przeszłości, nie traćmy wia­
ry w naszą przyszłość, lecz baczmy pilnie 
na teraźniejszość, bo wiele od niej zawisło,

a pamiętajmy, jak  często w  srogich naszych 
kolejach lekceważenie teraźniejszości odda­
lało najdroższe nasze nadzieje.

Pom iędzy kwestyami postawionemi na po­
rządku dziennym obrad sejmowych nie spo­
tkaliśmy dotychczas sprawy propinacyjnej, 
pomimo, że W ydział krajowy przedłożył 
sprawozdanie. Należałoby więc tylko oddać 
je  kom isyi specyalnej, aby ta na czas mo­
gła zdążyć z swoim referatem przed zam­
knięciem bieżącej sesyi sejmowej.

Jeśli są sprawy nagłe do załatwienia, to 
bezwątpienia do nich kwestya propinacyjna 
należy. Dążąc do usunięcia wszelkich choć­
by tylko pozorów kwestyj spornych socyal- 
nych, do utrwalenia podstaw własności, do 
naprowadzenia organizmu społeczeństwa w 
nowe koleje, lecz chroniąc go od wstrzą- 
śnień i uszkodzeń, nie możemy pominąć tej 
sprawy, w  której się zderzają w zględy spo­
łeczne z prawem własności i która jest o- 
statecznym wynikiem zmienionych stosun­
ków. Patent zmieniający stosunki włościań­
skie w ostatnim paragrafie orzekł: że pra­
wo propinacyi zostaje zniesione według ma­
jących w yjść przepisów. Przepisy nie w y­
szły w ciągu lat dwudziestu; czego nie do­
konał duch socyalistyczny biurokracyi to 
przy lada sposobności inny spadkobierca 
jej zasad podjąć łacno może. K tóż nam po­
ręcza za jutro — chwytajmy chwilę dzisiejszą, 
a niech najbliższa przyszłość, do owego po­
cieszającego oświadczenia namiestnika „że 
sprawy serwitutowe w większości zostały 
już rozwiązane”,—  dopisze, że kw estya pro- 
pinacyjna została unormowaną. Społeczeń­
stwo, które baczne zwraca oko na swe we­
wnętrzne stosunki, a umie w swoim czasie 
rozwiązać trudności i konieczne przeprowa­
dzić zmiany, niema się co obawiać burz i 
wstrząśnięć; przedsiębrane wcześnie zmiany 
nie przyniosą mu szkody ale korzyść.

N ie wdajemy się w merytoryczny rozbiór 
kw estyi propinacyjnej. Była ona tylokrotnie 
omawianą i specyalne prace o tym przet 
miocie umieszczał nasz dziennik. Słów tych 
kilka, ma na celu jedynie przypomnienie 
tej sprawy, którą z jednej strony depopu 
laryzowano insynuacyami kommunizmu, 
z drugiej zaś przedstawianiem jej jako egoi 
stycznego interesu właścicieli propinacy 
D la nas mieści ona powtarzamy, rozwiąza 
nie jednej wątpliwości w stosunkach społe 
cznych, uregulowanie prawa własności si 
nie nadwerężonego. Rozwiązanie to naodpo  
wiednich oparte zasadach, jest zarówno in 
teresem prywatnych jako i w  interesie ca­
łości kraju.

KORESPONDENCYA CZASU
Lwów 4 września.

(z) Dzisiejsze posiedzenie Sej'mn rozpoczęto się 
od wyborów komisyi kadastralnej, komisyi dla 
statutów miejskich, tudzież wyboru trzech człon­
ków dla wzmocnienia komisyi administracyjnej, a 
to ua wniosek przewodniczącego tej komisyi hr, 
len ryka W o d z i c k i e g o ,  który imieniem jej o- 

świadczył, iż jest przeciążona pracą. Wybory za­
brały wiele czasu, gdyż po kilkakroó wypadło je 
powtarzać, a  to z braku jak  bywa po innych 
zgromadzeniach porozumienia się poprzedniego, 
>rzez co następne rozprawy nad ustawą o języku 
urzędowym do późna się przeciągnęły.

Do komisyi kadastralnej wybrano pp. K r z e -  
c z u n o w i c z a ,  S z u m a ń c z o w s k i e g o ,  ks. S t ę 
p k a ,  W ę ż y k a ,  hr.  G o l e j e w s k i e g o .

Komisya ta wybrała przewodniczącym p. W ę 
ż y k a ,  sekretarzem ks. S t ę p k a .

Komisyę do statutów miejskich składają pp 
Z b y s z e w s k i ,  K a m i e ń s k i ,  S a m e l s o n ,  Ru-  
t o w s k i  i książę Jerzy C z a r t o r y s k i .  Przewo­
dniczącym wybrany książę C z a r t o r y s k i ,  za- 
stępcą p. R u t o w s  k i, sekretarzem p. K a m i e ń -  

ki.
Poseł C z e r k a w s k i  wniósł projekt ustawy do­

tyczącej stosunku szkół ludowych do gmin i władz 
nadzorczych.

Książę Jerzy C z a r t o r y s k i  wniósł petycyę o 
nadanie statutu dla miasta Jarosławia, a książę 
ld«m S a p i e h a  petycyę mieszkańców miasta 
jwowa o ccfnięcie uchwały z d. 2 marca z r. w 

poparciu znanego wniosku posła S m o l k i .
Poseł C i e ń  s k i  wuiósł z powodu nadużyć przy 

poborze opłat targowych interpelacyę do Komisa 
rZa ^ ^ owe£°i czy nie zechce wydać okólnika do 
urzędów o zapobieżeniu nadużyciom, tudzież roz- 
jorządzenia regulującego opłaty targowe?

porządku dziennego przyszły pod obrady dwie 
ustawy o j ę z y k u  w urzędach skarbowych i w 
sądownictwie. Ksiądz P i e t r u s i e w i c z  z swoimi 
stronnikami i dziś znowu nie brał udziału w ob­
radach nad tym przedmiotem. Słusznie po wyjściu 
ich z Izby na przeszłem posiedzeniu zaprotesto­
wał poseł P o p i e l ,  jako Rusin, iż nie Rusini wy­
szli, lecz tylko frakcya świętojurska; gdyż pomi­
mo usunięcia się tejże frakcyi, w samej rzeczy

wszyscy nienależący do niej Busini pozostali w 
sali, mianowicie brali udział w obradach dzisiej­
szych z księży ruskich ks. P o l a ń s k i ,  i ks. B a  
r e w i c z ,  i wielu innych posłów ruskich.

Zgodnie z uchwałą Izby przy ustawie o języku 
administracyjnym, komisya przyjęła w obu usta­
wach dzisiaj pod obrady poddanych poprawki tam 
przyjęte, mianowicie tę, że zamiast nazwy język 
m a ł o r u s k i  pozostawiono wszędzie r u s k i .

Ustawę o używaniu języków w urzędach s k a r  
b o w y c b ,  przyjęto z temi poprawkami według 
projektów komisyi bez zmiany i bez rozprawy; 
ze stylistyczną poprawką § 3 wniesioną przez po­
sła G n o i ń s k i e g o ,  wyrażającą jaśniej to samo, 
co stylizacya pierwotna.

W ustawie drogiej o języku w s ą d o w n i c t w i e  
poseł B o c z k o w s k i  stawiał kilka poprawek, ob­
szernie motywowanych, dążących do przeprowa­
dzenia ściślejszego zasady wykluczeuia języka nie­
mieckiego ze spraw tak spornych jak  niespornych. 
Przeciwnie poseł P o t o c k i  życzył sobie mieć jak  
najbardziej rozszerzoną wolność używania języka 
niemieckiego ze stronami, które sobie tego życzyć 
będą tak w sprawach spornych, jak  niespornych, 
aby nie powiedziano, że dla siebie tylko chcemy 
wolności a innych w niej ograniczamy. Książę 
S a n g u s z k o  chciał, aby w stosunkach władz z 
żandarmeryą zastrzedz w ustawie wolność używa­
nia języka polskiego i ruskiego; ale wniosek ten 
motywowany przez księcia Sangaszkę śród po­
wszechnego śmiechu Izby, nie został ani przez je­
dnego posła poparty. Poseł K a b a t  wniósł, aby 
protokóły świadków w sprawach spornych były 
przyjmowane w języku niemieckim, gdyż inaczej 
ustawa nie otrzyma sankoyi, będąc w sprzeczno­
ści z kodeksem orzekającym, że zeznania świad­
ków muszą być dosłownie spisywane w ich języ­
ku. Wreszcie poseł P o t o c k i  wniósł, aby do ksiąg 
hypotecznych można było wciągać wpisy tak w 
polskim jak  w ruskim języku głoskami łacińskiemi.

Ż a d n a  z wniesionych poprawek nie została 
przez Izbę przyjętą. Sprawozdawca poseł Z y- 
b l i k i e w i c z  odpierał zwycięsko, z świetną wy­
mową wszystkie z kolei wnioski i poprawki d ą­
żące do zmiany projektu komisyi, a poseł C h r z a ­
n o w s k i  wykazał, odpierając ostatni wniosek po­
sła P o t o c k i e g o ,  iż księgi publiczne mnszą być 
prowadzone w języku z terminologią ustaloną, dla 
wszystkich zrozumiałym, i że ustępstwo żądane 
we wniosku posła Potockiego dla małej liczby 
mieszkańców krajn, byłoby połączone z pokrzy­
wdzeniem i narażeniem interesów wielkiej liczby.

Oba projekta ustaw Izba niezwłocznie w t r z e ­
c i m  odczycie zgodnie z wnioskiem komisyi u 
c h w a l i ł a .

Wiedeń 4 września.

— r. Pogłoski o zmianach osobistych w mini­
sterstwie przedlitawskiem znowu się pojawia­
ją  , zwłaszcza od chwili zasłabnięcia ministra han­
dlu Plenera, o którem jak  wiadomo urzędowa 
gazeta już parękroć ostentacyjnie wspomniała, 
lecz pogłoski te niczem nie są poparte. Głoszono, 
że Plener i Brestel złożą teki, Herbst przyjmie 
ministerstwo skarbu, i że gabinet uzupełni się li­
beralnymi członkami Izby wyższej; nikt atoli o 
tych wszystkich zmianach nic bliższego przyto­
czyć nie był w stanie.

Rzym 31 Bierpnia.

Wspomniałem już o pogłoskach dotyczących 
opuszczenia prowincyi Viterbo przez korpus oku­
pacyjny francuski i ściągnięcia onego do Civita­
vecchia, coby rychłe jego odwołanie zapowiadało. 
Pogłoski te coraz się bardziej rozpowszechniają 
i potwierdzają. Obawy przez to wywołane zna­
lazły odgłos także w samym Watykanie. Dowia­
duję się z dyplomatycznego źródła, że kardynał 
Antonelli właśnie dopiero co wystosował do mgra 
Chigi nuncyusza w Paryżu obszerną notę, w któ­
rej rozważa dzisiejszą sytuacyą wewnętrzną pań­
stwa papieskiego, tudzież we Włoszech. Zape­
wniają m ię, że sekretarz stanu użył w tem pi­
śmie całej biegłości dyplomatycznej i zręczności 
rozumowania. Pierwsza część noty obejmująca 
pogląd na wewnętrzne stosunki Rzymu jest nie­
równie krótszą; w drugiej, najważniejszą stano­
wiącej stronę tego dyplomatycznego dokumentu, 
kardynał zastanawia się nad obecnem położeniem 
Włoch, nacechowanem najwyższą anormalnością 
i tymczasowością, maluje dobitnie agitacyę i kno­
wania stronnictwa czynu, którego nanka otrzy 
mana pod Mentaną opamiętać nie zdołała, i z tą 
wzmagającą się agitacyą, którą przykładami 
stwierdza, zestawia niepewność, ehwiejność, bez­
siłę gabinetu włoskiego, który gdyby się wyznć

wszakże, iż go pozbawi poselswa, o które stał 
jeszcze więcej. Nominacya margr. Banneville bar­
dzo się podobała w W atykanie, nie tylko dla te­
go, iż dyplomata ten zaszczytnie tam się dał po­
znać, sprawując urząd sekretarza przy ambasa­
dzie rzymskiej, ale przezto także i najbardziej, iż 
podpisał traktat w Ztirich, i że upatrują, niewiem 
czy słusznie, w nominacyi jego jakoby początek 
powrotu do owego zapomnianego traktatu. P. Sar- 
tiges niebawem Rzym opuści. Następca zaś jego 
przybędzie ostatnich dni września.

Obóz pod Rocca di Papa ma być zwiniętym 
jutro dla dotkliwego chłodu w tak wysokiej stre­
fie. Dowiadujemy się o nowym dekrecie wygna­
nia wydanym przeciw pewnemu Polakowi zamie­
szkałemu w Rzymie, kapitanowi zasłużonemu. Po­
wód tego wygnania niewiadomy.

Wiedeń 3 września.

44 Ministrowie wysyłają wiernych przyjaciół 
bonstytucyi na zwiady. Dr Giskra był wczora 
w Bernie i wyraził swe nieukontentowania z po 
stępowania czeskich i morawskich Niemców v 
sprawie deklaracyi czeskiej. Zwolennicy minister 
stwa w Bernie naturalnie pospieszyli się przyjąć 
radę Dra Giskry, aby z okazyi zmiany regularni 
nu sejmu morawskiego — który dotychczas mar 
szalkowi nie pozwalał występować przeciw nieo 
becnym posłom a w razie potrzeby pozbawiać 
ich mandatu, — deklaracyę jeszcze raz postawić 
na porządek dzienny i ostremu ją  poddać rozbio­
rowi. Ogłoszenie utraty mandatów dostarczyłoby 
rządowi pożądanej sposobności do rozpisania no 
wych wyborów. Ministrowie więc sami boju roz 
począć się wzbraniają i wolą się tymczasem za 
słaniać stronnictwem wierno - konstytucyjnem.

Jakim trybem rzeczy pójdą w Czechach, jeszcze 
niewiadomo; w każdym razie Niemcy dłogo i sze 
roko o deklaracyi rozwodzić się będą, jeżeli po 
słowie czescy — co jest rzeczą naturalną —  nie 
usłuchają wezwania m arszałka i nadal od obrad 
sejmowych stronić będą.

Czy wiecie, jak  sobie tutaj tłómaczą protest 
Rusinów w sejmie galicyjskim? Opowiadają, że 
pewne stronnictwo niemogące ścierpieć obecnego 
stanu rzeczy w Austryi, starało się także i Rusi 
nów podburzyć, aby rządowi co raz to więcej 
nowych przysporzyć kłopotów. Nie pytajcie się 
czy podburzenie Rusinów ma jakieś zamiary po­
lityczne na celu; tym ludziom wszystko jeduo, co 
z ogólnego wyniknie rozstroju, byleby nieład 
niezadowolenie coraz bardziej wzrastały.

Wiedeń 4 września.

4J: Usunięcia zatargów konstytucyjnych w Au- 
stryi nie tak prędko spodziewać się można. Stron 
nictwo konstytucyjne, oddane w zupełności na 
usługi rządu, nowe ogłosiło hasło, wykluczające 
prawie wszelkie nadzieje o zgodnem porozumie­
niu. Poseł Dr S t u r m  najwierniejszy z wiernych 
przyjaciół Giskry w Bernie wyrażuie nadmienił 
w mowie swej mianej na posiedzeniu klubu nie- 
miecko-morawskiego, że stronnictwo konstytucyjne 
tylko na polu bonstytucyi z opozycyą układać się 
może. Lecz Czesi nie przybyli na sejm, ten grunt 
konstytucyjny; gdzież więc i jak  z nimi trakto­
wać można? Do konferencyi między posłami 
wiernokonstytncyjnymi z opozycyjnymi nie przy­
chodzi, ministerstwo stoi osamotnione na swej nie­
bezpiecznej wyżynie, jakże tu marzyć o porozu­
mieniu? Rozjątrzonym Niemcom brak przedewszy- 
stkiem dobrych chęci, to widoczna.

W Pradze z Czechami przecież sobie tak nie 
lostępnją, jak  pierwotnie zamierzono. Przez ośm 

i ni chciano według regulaminu posłów ostro trzy­
mać na pasku i zawezwać ich do udziału w o 
bradacb pod utratą mandatów. Zaraz porzucono 
już plan ten i postanowiono przedewszystkiem 
czekać aż do podjęcia dalszych posiedzeń sejmo­
wych.

K r a k ó w  5 września. Otrzymaliśmy dziś ze 
Lwowa następujące pisnco o klubie posłów bez 
wymienienia, którzy do niego należą:

Posłowie, którzy się zawiązali w klub ściślej­
szy, przyjęli

P r o g r a m  
następującej treści:

Program nasz zamknąć można w dwóch wyra- 
racb: w o l n o ś ć  i n a r o d o w o ś ć .  Wolność: we 
wszystkich stosunkach życia politycznego, spółe- 
cznego i ekonomicznego; Narodowość: zabezpie­
czona samorządem krajowym, rozwijanym w co­
raz większą pełnię.

Będąc częścią tylko narodu polskiego, nie mo­
żemy wchodzić d o b r o w o l n i e  w takie związki, 
któreby przesądzały przyszłość całego naszego 
narodu. Lecz strzegąc praw jako  ^oddzielnej w 
państwie indywidualności historyczuo-narodowej, 
będziemy na drodze prawnej starali się zdobywać 
dla kraju naszego samorząd narodowy w coraz 
szerszych granicach, aby narodowość nasza mo­
gła się rozwijać, spółeczność rozbita zjednoczyła 
się i urządziła, słowem: abyśmy spełnili posłan- 

. _ . .  .  nictwo naznaczone koleją losów dla tej części
nawet potrafił z wiarołomstwa i złej wiary, jakiej naszej ziemi i otworzyli dla całego narodu drogę 
za urzędowania Rattazzego dał tak przekonywa- do lepszej przyszłości, która ściśle jest złączona 
jące dowody rządowi cesarskiemu i Europie całej, z dobrem monarchii rakuskiej. 
niemógłby się jednak pozbyć organicznej niemocy Albowiem w skutek ogólnego położenia rzeczy
swojej . przy najlepszych chęciach powściągnąć dobro i przyszłość nietyllo  natzego kraju w szczu- 
zamacbów, jakie lada dzień rewolucyoniści goto- plejszem tego słowa znaczeniu ale całetro nasze- 
wi powtórzyć przeciw Rzymowi. Wobec podobne- go narodu, złączone są ściśle ź pomyślnością mo- 
go stanu rzeczy nuncyusz powinien stanowczo i narchii rakuskiej, czyli z dobrem wszystkich lu- 
uagląco zwrócic uwagę rządu cesarskiego na nie-Idów państwo to składających, a zagrożonych ró- 
wczesuość powtórnego cofnięcia korpusu okupa- wnie jak  nasz naród, przez dwie sąsiednie potęgi 
cyjnego, który jest w tej chwili jedyną rękojmią wojenne i zaborcze.
porządku nie tylko rzymskiego i włoskiego, ale Wolność i narodowość tak nasza jak  każdego 
oraz europejskiego, i w oczach całego świata ka- z narodow zagrożonych przez Moskwę i Prusy 
tolickiego utrzymuje powagę, tradycyjną misyą i muszą szukać bezpieczeństwa w związku wspól- 
opiekuńcze pierwszeństwo Francyi. Kardynał u- nym pod rządem jednej dynastyi. Dlatego tym 
poważnia nareszcie nuncyusza do odczytania i zo silniej nas obchodzi urządzenie, pomyślność i po­
stawienia odpisu tej noty margrabiemu Moustier. tęga państwa rakuskiego.
Pamiętają wszyscy, iż przed pierwszem opuszczę- Ustawy zasadaicze z 21 grudnia 1867 r. dla
niem teritoryum papieskiego w 1866, kardynał niewęgierskich krajów monarchii, nie uwzgledni- 
Antouelli podobną notę przesłał do P aryża, co ły słusznych żądań kraju naszego, zapoznały wie- 
wszakże nieprzeszkodziło wykonaniu konwencyi le ważnych jego potrzeb, naruszyły prawa naszej 
wrześniowej. Gdy jednak tą razą rząd franeuski indywidulności narodowej. Dlatego będziemy się 
nie zobowiązał się w podobny sposób, przynaj- starali przeprowadzić zmiany w tych ustawach 
mniej publicznie, dwór rzymski żywi nadzieję, iż zasadniczych, a usiłując otrzymać dla kraju na- 
jego przedstawienia skuteczniejszemi się okażą, szego samorząd narodowy i rozwijać go coraz 
osobliwie, gdy mają za sobą powagę świeżego szerzej, dążyć będziemy do urzeczywistnienia 
doświadczenia i niedalekiej przeszłości. w s z y s t k i c h  jego warunków, z których tu głó-

W dyplomatycznych kołach tutejszych zape- wniejsze wymieniamy: 
wniają, iż odwołanie hr. Sartiges głównie spowo- 1) Wybór posłów na sejm krajowy i delegacyi 
dowane było przegraną jego w sprawie arcybi- sejmowej do Rady państwa powinien być nieza- 
skupa paryskiego. Cesarz Napoleon polecił mu był leżoy i wolny od wszelkiego wpływu władz i ciał 
dołożyć wszelkich starań i nieszczędzić żadnych reprezentacyjnych zakrajowycb, a jedynie sejm 
środków, aby koniecznie ksiądz Daiboy otrzymał powieu mieć vprawo oznaczania ustawą krajową 
purpurę na pierwszym konsystorzu kardynalskim, sposobu tych obu wyborów. Odwoływanie się aej- 
Dowiedziawszy się, że w liczbie nowych kandyda- mu krajowego do innej reprezentacyi w wyjąt- 
tów dostojnik się ten nie znajduje, podczas gdy kowy sposób wybranej, niszczy niezależność re- 
znany przeciwnik cesarski msgr Mórode ma być prezentacyi krajowej.
przyozdobiony godnością kardynalską, rozgniewał 2) Do zakresu działania sejmu krajowego oprócz
się mocno i napisał do hr. Sartiges list własno- spraw prawodawczych już mu przyznanych, nale-
ręczny, w którym wyrzuca m u, że od pewnego żeć jeszcze powinny: 
czasu zbyt się ściśle i jawnie związał z dworem, a. całe ustawodawstwo co do szkół,
przy którym jest uwierzytelniony; odwołuje go za b. ustawowodawstwo cywilne i karne, gdyż za­
tem natychmiast i wyraża nadzieję, iż następca stósowane być winno do krajowych stosunków 
jego margr. Banneville lepiej potrafi odpowiedzieć spółecznych i ekonomicznych.
„widokom i życzeniom swego monarchy." List ten, c ustawy urządzające sądownictwo i władze ad- 
który hr. Sartiges usiłuje pokryć milczeniem, prze- ministracyjne.
raził go jak  grom, ile że nie przypuszczał nawet 3) Język polski powinien być językiem urzędo- 
możebności swego odwołania i również jakpubli- wym w sejmie, w sądownictwie i administracyi 
czność mniemał, iż stanowisko jego w Rzymie nie wykładowym we wszystkich szkołach i uniwer- 
było nigdy tak silnem i tak trwałem. W tajemni- sytetach, pozostawiając mowie ruskiej swobodę 
czone w stosunki ambasady francuskiej osoby do- rozwijania się i kształcenia, 
dają, że do tak dotkliwego dla dla ambasady re 4) Zarząd szkołami krajowemi oddany być po- 
zultatu przyczynił Bię niepomału były pierwszy winien władzom krajowym, 
sekretarz i chargi d’affaires w Rzymie podczas 5) Dochody z kraju naszego ciągnione obraca- 
rewolncji październikowej p. Armand, niedawno ne być winny przedewszystkiem na zaspokojenie 
mianowany hrabią przez Papieża w nagrodę za potrzeb krajowych. Dopóki zaś kraj przez swoją 

. P^zy chylne rządowi papieskiemu raporta, ja - reprezentacyę nie rozporządza swemi dochodami, 
ue słał do Patyża w ciągu ostatnich wypad uważany być musi za bez własno wolnego. 
łów, a którym rząd ten zawdzięcza powtórną in -1 6) Kraj winien mieć własną władzę wykonawczą
terwencyą francuską. Raporta te i całe interim z w zakresie mu przyznanym, odpowiedzialną przed 
takim blaskiem sprawowane, nie dawały, jak  po-1 sejmem, a  przy boku monarchy oddzielnego mini- 
wiadają, spokojności ambasadorowi, który cały stra dla spraw krajowych, 
ten czas popisywania się z dyplomatycznym ta- We Lwowie 29 sierpnia 1868 r.
entem swoim musiał z wyższego rozkazu przepę- _______ _

dzić we I ranty;. Wróciwszy do Rzymu, jaw ną nie-1
chęć okazywał sekretarzowi swemu i począł się Na przedstawienie komitetu szkolnego w Lisow-
starać o jego odwołanie w Paryżu, lękając się cach (powiat Zaleszczycki). Rada szkolna krajo- 
powtórnego interim, coby go bardzićj jeszcze za- wa potwierdziła na posadzie nauczyciela w ta- 
ćmiło. Wstępując jednak w ślady sekretarza jął mecznej szkole Piotra M a r t y ń c a .
odgrywać rolę serdecznego stronnika Stolicy świę-l_____________ ___________________
tej, zapominając o tem, że osobliwa tylko opiekaj
Cesarzowej dozwoliła była hr. Armandowi zło-1 W i e d e ń  4 września. W sejmie dolno-anstrv-
żyć dwuznaczność jakiej Napoleon III w ym a-|*ekim w Wiednin mr.nnr.?.nłu sif> in« _____  _>
n o  A n  o m m / t H  _____U ! i  . I a _____n ł a

Wiedniu rozpoczęła się już dyskusya nad
ga od swoich przedstawicieli i tak otwarcie sta- zmianą ordynacyi wyborczej i dotknięto tam Drze- 
nąć w październiku po stronie papieskiej a prze- dewszystkiem następujących punktów. Jeden z no- 
ciw Włochom. Hr. Armand zaś uzyskawszy wnet słów wniósł, aby wykreślić w nowym Btatucie 
po odwołaniu swojem i zawsze dzięki Cesarzowej głosy wirylue biskupów, gdyż nodłne konstvfncvi 
wyższy stopień ministra pełnomocnego, me zapo- z 21 grudnia 1867 r. ogłaszającej zuoełne wszv- 
mmał, jak  powiadają, dawnemu swemu naczelni- stkich wyznań równouprawnienie, także i suDcnu- 
kowi zabiegów przeciw sobie czynionych, i skło- tendent protestancki lub rabin żydowski mogliby 
mł Cesarza do nadania hr. bartiges godności se- sobie rościć prawo do zasiadania w sejmie z gło- 
natorskiej, jakiej gorąco p ragnął, nie m y ś l^ U em  wirylnym. Postanowienie wniosku tego spo-
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wodowała nieobecność arcybiskupa wiedeńskiego ła dotąd n nas w językach : francaskim, niemie- rosyjskie prawa, tak do życia Polaków, jak  i do 
« U.-U a» ---------- --------------------— -W .- I-WS- L,_      , . 'życia żydów.

_ _ „W takim razie, w planach przekształcenia za-
tej sprawy, postanowił odrzucić ów wniosek owa-1 taał proboszczów (Rituale romanum) z przekładem 
żając go za niegodną sejmn szykanę przeciw dn- kilka kartek polskich na język rosyjski. „Duno- 
cbowieństwn, gdyż w całym świecie—  najwyższym szą także — pisze pomieniona gazeta— że okrąg 
dostojnikom kościelnym przyznane są głosy wi- naukowy wileński przygotowuje nowe wydanie 
rylne w parlamentach. Inny poseł domagał się katechizmu rzymsko-katolickiego po rosyjsku, do 
zniesienia głosu wiryluego dla rektorów uniwersy- którego dołączone zostaną dla uczni katolików w 

mówiliśmy niedawno i zga- języka rosyjskim ogólne modlitwy w szkole i in- 
z W8pomniouym w nio-|ne . Jakkolwiek mały będzie pomieuiony modli-

tetn; o kwestyi tej 
dzamy się w zupełności
skiem, aby grono profesorów wybierało swych re- tewnik, wszelako mógłby być upowszechniony po 
prezentantów na sejmy krajowe. Podobnie— jak  między ludem , gdyby wydany został oddzielnie 
to uczynił poseł Krzeezunowicz w sejmie galicyj- la  nie jako dodatek do katechizmu. W każdym ra- 
skim — jeden z posłów w sejmie dolno-austrya- zie, ten modlitewnik zbyt mało posługiwać będzie 
ckim wniósł, aby odtąd sejm sobie wybierał do katolickiego nabożeństwa, jakkolwiek bezwąt 
m arszałka , zostawiając N. Panu potwierdzenie pienia potrzebny jest dla szkół. Zachodzi pytanie 
wyboru. Dotychczas bowiem N. Pan mianuje mar- skoro wydanie w języku rosyjskim ogólnych szko
szałków sejmowych.— Wszystkie te wnioski prze 
kazano wydziałowi z trzecb posłów złożonemu.

nych i kilka innych modlitw katolickich nie spo 
tkało przeszkód, jakież więc trudności zachodzić

—  Jak  już wspomnieliśmy, minister rolnictwa mogą w wydaniu dokładniejszych nabożnych ksit, 
hr. Alfred P o t o c k i  dał ucztę na cześć zgroma- żek katolickich, używanych przy dodatkowem na 
dzonych obecnie w Wiedniu gospodarzy wiejskich bożeństwie, naprzykład Złotego Ołtarzyka.11 
z Niemiec. Pomiędzy zaproszonymi gośćmi znaj — Urzędowy Dnewnik Warszawskij zwrócił n 
dowali się ministrowie Beust, Berger, Brestel, wagę na żydów w Polsce, upatrując w tym ży. 
Hasner, Taaffe, marszałek sejmu dolno-austrya-1 wiole dogodne narzędzie rozstroju społeczeństwa 
okiego baron Pratobevera, prałat Helferstorfer, hr. polskiego. Wiadomo, jakim prześladowaniom ule 
Edmund i Henryk Zichy itd. Minister rolnictwa gali starozakonni zawsze pod panowaniem rosyj 
wniósł toast za niemieckich gospodarzy i ich skn skiem, że w samej Rosyi uiewolno im było mie 
teczną działalność. Kanclerz baron Beust pijąc szkać, a na Litwie ograniczano ich pobyt, wreszcie 
zdrowie gośoi, wyraził nadzieję, że wracając do za czasów Mikołaja kazano im tak oa Litwie jak 
swój ojczystćj zagrody, żywe z sobą uniosą wspo I w królestwie kongresowem golić brody, nosić 
mnienie o postępie i rozwoju wolności i swobód, I włosy strzyżone po europejska, i zabroniono dłu- 
o zgodzie między ludem a  rządem w monarchii I gich snkien, tudzież niewolno im było mieszkać 
austryackićj. Wiceprezes zgromadzenia W ashing-1 w pobliża granicy, a  wreszcie porywano tłumami 
ton wniósł trzechkrotny okrzyk : niech żyje 1 na dzieci żydowskie, które oddawano na majtków, 
ministra rolnictwa, który dziękując za tę owacyę I Usamowolnienie starozakonnych dat aj e się nie o< 
radby ją  raczćj kłaść na karb pięknego urzędn, jakich tam postanowień rządowych, lecz od ru- 
jaki piastuje, aniżeli ją  swojćj przypisać osobie, chów warszawskich przed powstaniem, i nastąpiło 
„Mojemu sąsiadowi z prawćj strony (baron Benst), ono obyczajem, nie prawem, na podstawie raczej 
który uznał konieczność utworzenia ministerstwa spółeczuej niż prawnej. Pomimo bowiem kodeksu 
rolnictwa w Austryi, zawdzięczamy takowe. Urząd I cywilnego, nie znającego różnicy wyznań, nie wol- 
ministra rolnictwa w Austryi jest obowiązkiem I no było żydom bez szczególnego pozwolenia na- 
miłym. Jeśli znowu tutaj przybędziecie, przekona I bywać ziemi, albo trudaić się pewnemi zawoda- 
cie się o gospodarskich postępach w Austryi.I mi. Sam jednak kodeks cywilny był już wielkiem 
które tvlko w drodze wnlnnśei naieo-nnó mnłna a I ułatwieniem dla żydów w zbliżeniu się do pola-które tylko w drodze wolności osięgnąć można. 
Na tćj przemowie skończyła się nczta. ków, i pod jego  w pływ em , jakoteż pod wpływem

— Minister spraw wewnętrznych Dr G i s k r a  szkół publicznych, z których chociaż mała ilość 
wybrany posłem na sejm dolnoaustryacki w miej- starozakonnych korzystała, znalazły u znacznej 
see Miihlfelda, nie złożył jeszcze mandatu w sejmie części żydów, szczególniej w Warszawie przystęp 
morawskim. Ponieważ równocześnie nie można obyczaje, a przeto i uczucia polskie. Dopiero po 
być członkiem dwóch sejmów, przeto Dr Gisbra stłumieniu powstania zaczęły się na nowo wykln- 
jeden albo dragi mandat złożyć musi. Onegdaj Iczania i prześladowanie. Warszawski Dnewnik 
oznajmił wyborcom swoim w Bernie, że prawdo- aapisał świeżo artykuł, z którego się pokazuje, 
podobnie będzie musiał porzucić krzesło w sejmie iż rząd stawia żydom warunki, pud jakiemi przy- 
morawskim, gdyż obowiązki poselskie wymagają puścić ich pragaie do równości, a nawet przyznać 
ciągłej obecności' w miejsca, gdzie sejm obraduje, im pewne przywileje. W arunkami temi są na 
on zaś jako minister w Wiedniu bawić musi. Mi- pier wszem miejsca: zrzeczenie się wszelkich sym- 
nister z łzami w oczach wynurzył żal swój z po- patyj polskich i przyjęcie języka rosyjskiego.
wodu tej alternatywy, w jak ą  go stawia obowią­
zek posła morawskiego i ministra; w sejmie wie

Jak  od upadku powstania r. 1863 główuem u 
siłowaniem rządu rosyjskiego jest rozbić do szczę-

deńskim jedno z drągiem może pogodzić. Tylko tu naród polski, nie tylko pozbawiając go języka, 
dlatego może zdecyduje się złożyć mandat w sej • ograniczając go w wolności religijnej, starając się 
mie morawskim, lubo go z Bernem tyle drogich o jego zubożenie, lecz nadto tworząc różnicę mię- 
wiąże wspomnień. . . . .  dzy prowineyami przed i za bużańskiemi, a wre-

— Arcybiskup prażski i Biskupi czescy posta- szcie dzieląc lud na narzecza, religię na obrzędy, 
nowili wyjątkowo brać ndział w obradach sejm o-ltak i w tym planie ntworzeaia z żydów falangi 
wych nad ustawą o dozorze szkolnym. Tak utrzy- dla rozbicia społeczności polskiej, widać jeden i 
muje Pressem lecz wiadomość ta jest n iepraw do-1 tea sam systemat destrukcyjny. Rząd rosyjski 
podobną, bo dowodziłaby niekonsekwencyi poli- podzielił już Polskę na narodowości: katolików 
tycznej ze strony wspomnionych dostojników ko- tylko aznając za polaków, unitów jako  rusioów
icielnych.

— C. k. prokuratorya sądowa w Pradze bur­
za rosyan, litwinów za łotyszów, protestantów za 
niemców, tak również usiłuje utrzymać i rozwinąć ży

tern konfiskuje dzienniki czeskie. Nar. Pokrok, I dowski żywioł jako odrębność nietylko kościelaą 
N ar. Noviny, Poseł z Prahy i H las, wczoraj na-1 lecz narodową, a teraz zamierza wcielić ich do wiel- 
raz z niewiadomych powodów uległy konfiskacie.!kiej rodziny rosyjskiej. Oto wyjątki z artykułu
Na brak więc zatrudnienia prokuratorya tame 
czua użalać się nie może. Ale i sądy powiatowe 
nie mniejszą obarczone są pracą. Jeżeli w Pra-

Dnewnika Warszawskiego w tym przedmiocie 
„Żydzi gubernij nadwiślańskich, stanowiąc dość 

znaczną masę ludności, i skapiając w swych rę-
dze dzienniki prokuratorom spać nie dozwalają, kach bogactwa i kapitały, przedstawiają taką si­
to w powiatach meetingi lądowe znacznego do I lę, jakićj nie można pozostawić bez uwagi. Dro- 
wytaczaoia procesów dostarczają materyału. I tak gą odpowiednich środków, możemy postawić ich 
np. sąd powiatowy w Horicach prowadzi obecnie w najkorzystniejszych warunkach w ich duchu, a 
dwieście dziewięćdziesiąt i trzy śledztw przeciw zarazem nabyć w ich osobie obywateli godaych
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mie, a trzeba wiedzieć, że coraz więcej uczestni

zaufania i sprzyjających interesom rosysjskim. 
Lecz przy urzeczywistnieniu tego zadania, powin-

ków zgłasza się dobrowolnie do sądu prosząc o ny być brane w rachubę nietylko ogólne warunki, 
wytoczenie im śledztwa.— Podług telegramów do lecz i wieloliczne szczególności dotyczące wy- 
dzienników wiedeńskich, administracye zwyż wy- łącznie żydów, jak  naprzykład ich stosunek do 
mienionych dzienników ż a ł o b n e m i  plakatami ludności polskićj, ich wiara, sposób życia, cha- 
oznajmiły publiczności konfiskatę. Dowcipu tego rakter, skłonności, zdolności itp.
zaprawdę niepojmnjemy.

Już po napisaniu tych słów dochodzi nas wia­
domość, że i dzisiejszy numer Nąrodnich Novin 
przez prokuratoryę zabranym został.

—  W sejmie rorarlberskim  w Bregencyi kilku 
posłów postawiło wniosek względem przesłania 
Cesarzowi adresu dziękczynnego, ministerstwa zaś 
wotum zaufania.

— Przed kilkoma dniami donieśliśmy w kro­
nice za innemi dziennikami, że znana deklaracya 
posłów czeskich tylko przypadkiem ocalała wśród 
ogólnćj konfiskaty, jakićj ulegają wszelkie obja 
wy prasowe opozycyi czeskićj. Przypadkiem tym 
miał być sea dyrektora policyi w Pradze barona 
Strauba, który przybywszy z Tyrolu w wilię o- 
głoszenia deklaracyi, strudzony podróżą, kazał 
się nie budzić,— tak że deklaracya przeszła bez­
karnie. Otóż dyrektor policyi ogłasza w dzienni­
kach całą tę wiadomość za pięknie ułożoną ba­
jeczkę, gdyż przyjechał do Pragi w dwa dni 
przed wydrukowaniem deklaracyi i czynił, co mu 
z urzędu wypadało.

— Wielka księżna rosyjska Teresa Oldenbur­
ska całą zimę bieżącego roku przepędzi w P ra­
dze i w tym celu najęła tam całą kamienicę na 
mieszkanie.

Królestwo Polskie.
Mosk. Wied. piszą z Wilna, że pogłoska o przy 

gotowaniach do wydania rytuału katolickiego z ro­
syjskim tekstem, sprawdza się. Wiadomo, że so­
bór trydencki zlecił Papieżowi poprawne wydanie 
ksiąg kościelnych katolickich; na skutek czego, 
za czasów Piusa V zostały wydane Mszał rzym­
ski (w roku 1570), obejmujący msze, i Brewiarz 
rzymski (w roku 1568), zawierający resztę obrząd­
ków kościelnych i w ogólaości modlitwy obowią­
zujące księży katolickich; za czasów Klemensa 
VIII Rzymski rytuał biskupi (Pontificale romanum) 
w roku 1596, i za Pawła V Rzymski rytuał dla 
Proboszczów (Rituale romanum) w roku 1614. W o- 
statnim rytuale objęte są obrządki kościelne, oraz 
modlitwy j hynmy podczas procesyi. Wszy­
stkie rytuały rzymskie wydane są po łacinie i 
obowiązują we wszystkich szczegółach. Tylko 
w ^rytuale proboszczów wyłożone są pytania i 
odpowiedzi przy niektórych obrządkach, jako to: 
obrzcie i ślubie, czynione ustnie parafianom w ieb 
języka; mała ta cząstka rytuału sporządzona by-

„ Przechodząc ze sfery ogólnych założeń do szcze­
gółów, zdaje się nam, że przy rozwiązaniu ży- 
dowsko-polskićj kwestyi, najglówniejszćj i pierw- 
szćj z kolei, staraniem rządu i społeczeństwa po­
winno być o ile można największe oddzielenie 
dwóch żywiołów tego k ra ju : — polskiego i żydow­
skiego. Lecz oddzielając żydów od Polaków, nie 
powinniśmy pozostawiać ich jako siłę neutralaą; 
przeciwnie, usiłowania nasze powinny być skiero­
wane do tego, żeby uczynić solidarnemi nasze i 
ich interesa, i w naturalnym biegu historyi, zje­
dnać sobie ich sympatye.

„Jednym z najszlachetniejszych środków dla osią­
gnięcia tego celu, powinno być wychowanie mło­
dzieży żydowskićj w ściśle oznaczonym kieranku; 
urządzenie] szkół na nowych odpowiednich ce­
lowi podstawach, będzie nowym krokiem dla wy­
prowadzenia na jaw  kwestyi żydowsko-polskićj. 
Postaramy się dowieść dokładności naszćj myśli.

„O ile żydzi sympatyzowali z powstaniem z 
1831 r. wiadome jest wielu; potwierdzają to i 
sami Polacy. Lecz rząd rosyjski nie skorzystał z 
tamtoczesnych okoliczności, i niestety pozostawił 
wychowanie żydów pod bezpośrednim polskim 
wpływem. Rok 1831 nauczył Polaków, że z ży­
dami trzeba zacząć nową taktykę; puszczono w 
bieg „jedność, braterstwo." Starzy, poważni ladzie 
śmiali się z tych frazesów pustych, lecz młodzież 
unoszona była przez nie. Spolaczenie żydów, szcze­
gólnie w Warszawie, dzięki zręcznym działaniom 
Polaków, dosięgło wielkich rozmiarów. Przetłóma- 
czona została na język polski biblia i modlitwy; 
wychodziła polsko-żydowska gazeta; w domach 
modlitwy mówione były kazania w językn pol­
skim i w polskim duchu; pozwolono żydom trzy­
mać Blagi polskie, dla wprowadzenia języka pol­
skiego do codzienuego życia żydów. Polacy pro­
wadzili swą sprawę milcząc, dopóki rokosz z 1863 
r. nie położył końcą takiemu porządkowi rzeczy. 
Polacy zostali poskromieni a spolaczeni żydzi roz 
czarowali się w swych nadziejach. Ruski rząd 
przedsiębierze teraz rozmaite środki dla zrówna­
nia tutejszćj prowincyi pod wszelkiemi względa­
mi z cesarstwem, lecz takich reform, które spe- 
cyalnie dotyczyłyby żywiołu żydowskiego na zie­
mi polskićj, dotąd wprowadzono bardzo mało. Z 
tego możnaby wnosić, że rząd patrzy na wszyst­
kich mieszkańców nadwiślańskich gnbernij z je ­
dnego punktu zapatryw ania się i jedaakowemi 
środkami stara się wprowadzić język rosyjski i

wierałaby się wielka omyłka. Kto ch^ć cokolwiek 
obznajmiony jest z historyą, sposobem życia i cha­
rakterem tych dwóch narodowości, zapewnie zgo­
dzi się, że pomiędzy niemi jest cała przepaść, a 
dla tego na wyż wspomnione dwie narodowości, 
należy działać róźnemi środkami. Polacy mają 
swoją mnićj więcćj osobną historyę, swe trady- 
cye, pomniki swych bohaterów i nakoniec swój 
własny język i literaturę. Dla tego tu przy wpro­
wadzeniu nowego porządku, na każdym Kroku 
spotykają się trudności, i jeżeli jest nadzieja n i  
zupełoe zniszczenie nadwiślańskiego krają, to cby
ba w odleglćj przyszłości.".....

Tu naturalnie powstaje organ rosyjski przeciw 
prześladowania żydów przez dawne rządy, i tak 
pisze:

„Żydzi — rzecz in n a! Dla nich nie było nic przy­
jemnego i rozkosznego w dawnćj Polsce szlacbe- 
ckićj. Dla nieb polszczyzna stanowi bardzo gorz­
kie wspomnienie przeżyłycb dawnych lat. Sama 
ta okoliczność, że polscy żydzi dotąd nie przy 
swoili sobie do domowego użytku języka polskie­
go, kiedy wszyscy żydzi zachodnićj Europy i pól 
wyspa krymskiego, mówią językiem swego kra­
ju, stanowi jawną protestacyę przeciw roszczeniom 
Polaków, i dowód, że żydzi nigdy nie uważali i 
nie mogli uważać Polski za swą ojczyznę. W isto­
cie, w częściach Polski przyłączonych do Austryi 
i Prus, gdzie rządy od samego początku starały 
się wprowadzić język niemiecki i cywilizacyę nie­
miecką, żydzi nigdy się nie sprzeciwiali i chętnie 
przyłąozyli się do nowćj rodziny, zapominając 
swą przeszłość. Dla czegóż ma zwłóczyć Rosya 
z nabyciem sobie 900,000 wiernych obywateli? 
Trzeba tylko szczerze wziąć się do tćj sprawy. 
Żydzi polscy są surowym materyałem, z którego 
można ulepić jaką się podoba formę. Dotąd nie 
przyjęli żadnćj cywilizacyi. Nie mogą jednak na 
dal pozostać w dawnćj swćj odrębności i być o- 
samotoionymi, i każdy z nich zgodzi się, że dla 
nich daleko lepićj, i korzystniej przyswoić sobie 
żywą, potężną ruską narodowości, niż kończącą 
swój wiek polską. Potrzeba im tylko dać popęd, 
dalćj pójdą już sami, nietylko siłą energii, lecz 
i wewnętrznym pociągiem.

Pytanie zależy tylko na tem : jak iem i środkami 
należy działać na polskich żydów. “

W dalszym ciągn tego urzędowego artykułu 
znajdujemy wzmiankę o usiłowaniach Mikołaja, 
aby na Litwie zaprowadzić język rosyjski między 
żydami przez rosyjskie s-koiy rabinów i tłoma- 
czenie ksiąg kościelnych żydowskich na język 
rosyjski. Teraz zamierza rząd losyjski z pomoct, 
żydów po moskiewsku wychowanych, zmoskwi- 
cić całą lodność starozakonną w Królestwie Kon 
gresowem. Dziennik Warsz. tak pisze o tych za 
miarach rz ą d u :

„Zachodzi pytanie, jeżeli w samem cesarstwie 
gdzie zakłady naukowe są całkiem rosyjskie i lu 
dność rosyjska, rząd uznał za właściwe założyć 
osobne zakłady naukowe żydowskie, dla czegoby 
nie miał założyć takich samych szkół w Króle­
stwie Polskiem, gdzie łączenie dzieci żydowskich 
z chrześciańskiemi jest tem samem co łączenie ży­
dów od samego niemowlęctwa z polakam i? J a ­
kim sposobem można spodziewać się zruszczenia 
żydowskiego chłopca, znajdującego się w kole 
dzieci polskich od ośmia lat wieku? Jakim  spo­
sobem można spodziewać s ię , żeby nauczycie! 
>olak, wykładający z rozkazu język rosyjski, sta­

rał się obudzić w żydowskim chłopcu miłość do 
rusynizmu, przy historycznem, szczególnie przy 
ten.źaiej8zem utajonem, a niemniej siluem nieu 
sposobieniu do wszystkiego co rosyjskiego? Na­
leży dodać, że urządzenie szkół żydowskich w gu 
lerniach nadwiślańskich, byłoby daleko łatwiej- 
szem i skuteczniejszem, niż było przed dwudzie­
sta laty w zachodniej Rosyi, dla tego, że naten­
czas rząd niemająo żydowskich nauczycieli, któ- 
rzyby ukończyli kurs nauk w jakimkolwiek za- 
tładzie naukowym, musiał z konieczności zada 
wslaiać się żydami actodydaktykami, którzy dłu 
gi czas przeszkadzali rozwojowi żywiołu rosyj 
skiego w młodzieży żydowskiej. Tymczasem teraz 
rząd w tym celu może wybierać młodych peda­
gogów, z tych co ukończyli kurs nauk w szkołach 
rabinów, które zdołały już przynieść pożytek w 
sprawie ukształcenia i zruszczenia swych współ­
wyznawców, jak  okazuje się z odezwy p. Postel- 
sa, który w 1864 r. zwiedzał szkoły żydowskie 
w północno i południowo-zachodnich guberniach.

„Rozumie się samo przez się , iż w systemie 
wykształcenia młodzieży żydowskiej, na pierwszym 
planie powinny być elementarne szkoły żydow- 

Niemniej takie szkoły dla polskiej żydow­
skiej młodzieży nie istniały prawie, chociaż w k ra­
ją  tutejszym były ogólne szkoły elementarne, u 
trzymywane kosztem ludności miasteczek i miast. 
Ale oprócz niedogodności tych szkół dla żydów 
z politycznego stanowiska, jak  już wspomnieli­
śmy, dzieci żydowskie rzadko do nich uczęszcza­
ły z dwóch przyczyn: l )  dla tego, że żydzi nie 
byli usposobieni powierzać wychowanie swych 
dzieci katolickim nauczycielom; i 2) dla tego, że 
dzieci żydowskie nie znając języka polskiego, 
w którym były wykładane wszystkie przedmioty, 
usuwały się od szkół. Były przykłady, że w mia­
stach ludność żydowska stanowiąca 7 5 % , płaci­
ła 7 5 %  ogólnej sumy na utrzymanie szkoły, a 
tymczasem uczęszczało do, niej dzieci żydów 
skich 5 % .

„Po wykonaniu ukazu z d. 30 sierpnia 1864 r., 
pozwalającego gminom żydowskim oddzielić się 
od ludności katolickiej i utrzymać swoim kosztem 
szkoły elementarne, miejscowa władza szkolna, 
prawdopodobnie widząc niedogodności ogóloyeb 
szkół elementarnych dla ludności żydowskiej z po­
woda wyżej przytoczonych przyczyn, pomaga za­
kładania osobnych szkół żydowskich. F ak ta  do­
wiodły całej wagi takiego środka, albowiem w 
miastach gdzie uczęszczało do ogólnych szkół 
elementarnych 5 do 6 dzieci żydowskich, obecnie 
w nowo założonych szkołach żydowskich uczę­
szcza 70 do 80 uczniów. Szkoda, że żydom tylko 
dozwolono, a nie włożono za obowiązek posiada­
nie własnych swych szkół. Takie postanowienie 
mogłoby mieć wielki wpływ na uksztalcenie dzie­
ci licznej fanatycznej ludności żydowskiej, sekty 
cha8sydów. Przytem , w istniejących szkołach ży­
dowskich zajmują posady ladzie, którzy kształcili 
się nie w rosyjskich zakładach naukowych, lecz 
którzy skończyli kurs nauk w trzech klasach, a 
nawet w tej liczbie są zpolaczeni żydzi, wycho- 
wańcy byłej warszawskiej szkoły rabinów.

Należy wspomnieć, że mówiąc o konieczności 
osobnej szkoły żydowskiej, woale nie myślimy 
zaprzeczać żydowskiej ludności uczęszczania do 
średnich i wyższych zakładów naukowyczieh, gd

bezpośredni nadzór rosyjskiej zwierzchności i wy­
kład wszystkich przedmiotów w języku rosyjskim, 
usuwa wszelką obawę spolaczenia, a wykład re- 
ligii starozakonnej może zaspokoić ich nczucie re­
ligijne.

Zeby nadać żydowsko-rosyjskiemu wychowaniu 
w guberniach nadwiślańskich większy rozwój, nie- 
zbędnem jest założyć w Warszawie szkołę rabi­
nów na wzór dwóch wyżej wspomnionych, rozu­
mie się z usunięciem wad, jakie się w nich uka­
zały. Podobna szkoła w Warszawie, przyniosłaby 
niewątpliwą korzyść; przysposobiłaby dobrych pe­
dagogów, których nczuwa się wielki brak, i do­
starczyłaby ludności żydowskiej uczonych rabi­
nów, przejętych rosyjskim kierunkiem. Przeszłość 
wykazała, jaki szkodliwy wpływ mieli polscy ra- 
biai i kaznodzieje na społeczeństwo żydowskie 
podczas rokoszu 1863 r. Przytem należy dodać, 
że jeżeli w miastach rabini stanowią obrońców 
polskiej propagandy, w małych miasteczkach są 
do najwyższego stopnia nieokrzesani. Kiedy istnia 
ła w Warszawie szkoła rabinów, to każdy przy­
sposabiający się na rabina musiał przedtem zdać 
egzamin w szkole rabinów. Od czasn zwinięcia tej 
szkoły w 1863 r. egzamina zdawane są przed ra­
binami gnbernialnymi. Lecz ponieważ synowie 1- 
zraela (według wyrażenia Talmudu), są łaskaw- 
cami i dziećmi łaskawców, egzamina te istnieją tyl­
ko dla furmy, albo wcale nie istnieją. Tylko szko 
ła rabinów mogłaby usunąć podobny nieład i przy 
gotować na przyszłość obrońców sprawy rosyj- 

w tutejszym kraju.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 5 września. Wczoraj wieczór przybył 

tu z Wiednia Namiestnik kraju naszego ;hr. Agenor 
G o ł u c h  o w s k i, i stanął w pałacu Spiskim. W dworcu 
kolei przyjmował go radzca dworu i naczelnik po­
wiatu p. Possinger. Prezydent miaBta Dr Dietl za­
trzymany u siebie na wsi chorobą, nie mógł przybyć 
dla powitania p. Namiestnika. Dziś hr. Gołuchowski 
zwiedzał różne tutejsze zakłady i instytucye oiaz ko­
ściół katedralny. Wieczorem odjechać ma do Lwowa.

— Dziś rano przejechała przez Kraków z Czernio- 
wiec do Wiednia W. księżna Ołga, żona W. ks. Mi­
chała Rosyjskiego (Cecylia księżniczka badeńska) ja­
dąc z Krymu i Besarabii. Podróżni jadący tym sa­
mym pociągiem kolei galicyjskićj, co pomieniona księ­
żna, wielce zdziwili się, że przez całą drogę nigdzie 
na stacyach nie dzwoniono na znak do wsiadania ani 
też lokomotywa zbliżając się do stacyi, nie dawała 
znać o sobie gwizdem. Jeżeli pomieniona księżna ro­
syjska chciała, żeby jój nie przerywano snu gwizdem 
i dzwonieniem, to był na to sposób: nająć sobie oso

po prostu „szlachcic", to z nazwiska swojego robią 
sobie imie rodowe przez odrzucenie „ski“ albo i 
wiele innych zmian robią niezgodnych z duchem ję ­
zyka, z historyą, z obyczajem — i częstokroć z prawdą.

— Z pod Tatry 2go września.
(K .M .) U stóp Karpat leży na stronie węgierskiej w 

komitacie Orawskim dolina, z laBów i polan żyznych zło­
żona, stykająca się z górami i lasami do parafii Cho­
chołowskiej należącemi w starostwie Nowotarskiem, 
Orawice zwana, w kształcie trójkąta niemal 8000 
morgów obejmująca, dokoła górami wysokiemi obwie­
dziona. Jest to miejsce urocze, oko i duszę niepoję- 
tem uczuciem i zachwytem bawiące, i może niema dru­
giej piękniejszej okolicy. Dolinę przeżyna spory i bystry 
strumień wody. Orawice są majętnością po części hr. 
Zichy - Zicay, w większej zaś części miasteczka Twar- 
doszyna. Ci dwaj właściciele przez ugodę wzajemną 
zamienili między sobą wielkie obszary lasów. Aby tę 
ugodę dla obu stron pomyśluą i korzystną uczcić i 
uczynić pamiętną, miasteczko Twardoszyn dało ucztę 
bardzo sutą i świetną na dniu 27 sierpnia na prze­
pysznej polanie Bystra, obok kościółka w Orawicaeh 
w urządzonym w tym celu z desek obszernym bu­
dynku z salą do tańca, jadalnią i kuchnią. Ucztę 
poprzedziło nabożeństwo w ozdobnym kościółku. X. 
Krzystowczyk proboszcz twardoszyński zaintonował: 
Te Deum a potem odprawił mszę św., podczas któ­
rej kapela doborowa przegrywała pieśni razem z lu 
dem śpiewającym. Na tem nabożeństwie niezmierna 
liczba osób różnego stanu znajdowała się. Około 2giej 
posiadano do stołów, a w czasie obiadu kilka gości 
miało przemowy. Najprzód przemówił p0 słowacku 
Vice-Comes, podstarości; potem po madiarsku miał 
długą i dobitną mowę X. proboszcz twardoszyński i 
w niej wyłuszczył powody owego licznego zebrania 
i uczty; przemówił także po madiarsku Supremus 
tomes, starosta orawski p. Smreosanyi. Dalej wystą­
pił naczelnik z Terścieny i przemówi po polsku, dość 
gładkim i zrozumiałym językiem za narodem polskim 
uciemiężonym, a szczególnie, jak polityka zaborcza 
sąsiadów niewinną Polskę rozerwała i długie czasy 
uciskała, a dotychczas na północy dzieci jej tyrani­
zować n e przestaje. Mowę tę przyjęło całe grono 
gości oklaskiem i donośnym okrzykiem: E lien! Niech 
żyje Polska! Po tej mowie wystąpił jakiś młody po­
lak nieznajomy w okolicy, i na odwet po polsku pio­
runująco także politycznie odpowiedział, lecz niepo­
trzebnie wtrącił do mowy swojej, że nie dość jak 
księża uczą, modlić się tylko, gdyż trzeba czynu i 
pracy. Temi słowy mocno się goście obrazili tak 
świeccy jak i duchowni, i głośno na to sarkali, gdyż 
każdy chrześcianin doskonale wie i doświadczenie po­
siada, iż księża nie uczą, aby się tylko modlić a nie 
pracować, owszem mocno w lud wpajają, że wiara 
bez uczynków jest martwa, jakoteż ora et labora 
et Deus dabitomnia bona. W  końcu jpewien oby-bny pociąg. . .   ,

— Otrzymaliśmy dopiero dzisiaj 5go doniesienie , 8  ̂ , 7 z miasteczka Twardoszyua, gospodarz
z Magistratu o ceaie pieczywa na miesiąc wrzesień ° . uczt3 kierujący, rozpoczął długą mowę po sło-
według deklaracyi tutejszych piekarzy. Cenniki te ni- wacka> 1 i1 niemal godzinę ją  prowadził, przez co 
gdy nas nie dochodzą przed zaczęciem miesiąca, jak zn“dzlł g08^
to być powinno, a przeto nie obowiązują na cały 0 CŁa.s .°°ladu kapela różne przegrywała melodye, 
miesiąc. Kto bowiem dziś wieczór dowie się o cenie, | Z.moz ,l y strzelano, aż się góry t. zęsły i na 
ten dopiero jutro będzie mógł do nićj się zastosować. I 80 ® echami odpowiadały. Po obiedzie prze-
Wszelako cenniki te i dobrowolno deklaracye pieką-U)* g 6 8ah ‘ tam rozpoczęły się narodowe 
rzy, nie zawsze bywają w rzeczywistości przestrze- • ^ prZ>CZ6m fakże ! maznra niezaniebauo. Pod 
gane, i nie powinny uwalniać od kontroli. I wieczór wszyscy się rozjechali. I tak zakończono za-
J S a  miesiąc wrzesień obowiązali się wypiekać n a j - |p^ *  . *** ' ^

chleb pszenny: C h ę c i ń s k i  przy ulicy Dlugićj,
M e r k e r t  " ~ ...............
przy

----------------------  —  -  D- 29 sierpnia umarł w Badeu-Baden na kar­
i e r  t przy ulicy Szczepańskićj i W ą t o r s k i  bankułi profesor Schonbein z Bazylei, słynny chemik 
ulicy Mikołajskiej — za 1 cent 3«/2 łuty wied.; ozon ‘ wynalazł bawełnę strzelająca!

chleb źy tm : C h ę c i ń s k i  przy ulicy Długiój, Ły- LlczJ ł 0,1 lat 69. *
Dotychczas próbowano tylko na parowcach 

, • amerykańskich ogrzewać kotły naftą i przekonano
bułki przednie: P i n d e l s k i  przy ulicy Floryań-1aię, ża na małych szczególnićj statkach puszczaiacvch
IAl —  7.SŁ 1 n n n f  O l /  l n t  I o ł n  m  ^ Aln l .A  n n / ł „ j A  A .   i Jskićj — za 1 cent 2%  łut. wied. się w daleką podróż, nafta ma tę wyższość od węgla

iiV m a i n  r r a i m n i n  T___I___l ł _ . _bułki zwyczajne: B a r t l p r z y  ulicy Szewski ć j , Imał o  zajmuje miejsca. Jednakże* wzgląd^"na^bez’-
y « « i Bkł Przy ulicy Długiój, R ac  i ęsk i  przy ulicy I pieczeństwo wstrzymuje statki parowe od posługiwa- 
Pijarskiój—  za 1 cent 3%  łut. wied.; nia się nafcą. D. 27 sierpnia próbowano we Francyi

chleb parowy B a r u c h  a:  1 funt 6 1/.  cent.; ogrzewać lokomotywy naftą i skutek okazał się być
chleb prądnicki i pędzichowski: 1 funt 6 */2 cent. bardzo pożądany. W miarę zwiększenia się produkcyi 

. — Cesarz Ferdynand przeznaczył na ukończę - nafty nastąpi może rozpowszechnienie jój jako mate- 
nie wewnętrznego urządzenia kościoła w Starym Żmi-1 ryału opałowego.
grodzie (powiat Krośnieński) 300 złr. i na sprawie- — W ostatnich dniach sierpnia pruszył śnieg przez
nie organów w Mużyłowicach (powiat J a w o r o w s k i )  trzy godziny w Braemar w Szkooyi i na wieln
200 złr. scach leżał niestopiony do nazajutrza.

m ie j-

— Donoszą nam z Wieliczki, że bawiące tam to — Jedną z tajemniczych postaci, które fantaz™ 
warzystwo dramatyczne pod zarządem p. Miłosza przybrała w najjaskrawsze barwy we Francyi a ztam  
S i l  i .  7 i  właśnie szereg przedstawień z za- tąd i po całej Europie się rozeszły, jest człowiek o 
do oleniem publiczności miejscowój i okolicznój, i I żelaznej masce" w drugiej połowie 17go wieku

p a o & U  “  SsM ‘’ s<kie ki ° mSgi b ,i

nosi 10 centów za list pojedynczy, a za list nie fran dramatach osnowanycli

rowych i druków opłata wynos, po 3 centy za każde | pod „żelazną maską" oblicze swoje ukazywał! Biblio
2 1/ ,  łutów celnych. tekarz w O.ieanie Loiseleur przytacza teraz w Revue

—  Komisarz z Komitetu urządzającego w Warsza- cotemporaine wszystko co mógł o tej tajemnicy Do- 
i na narze^an,a jednego z obywateli, któremu zbierać i swój sąd wydaje o podaniach i domysłach 

wieś według ostatnich ukazów „urządził-, a który Przedewszystkiem zaś wyjaśnia, że nie było żelaz! 
ośmielił się powiedzieć, że w postępowaniu jakiego nej maski-, lecz aksamitna, którą w Wenecyi obo 
doznał, me ma ani prawa ani sprawiedliwości, odrzekł wiązani byli nosić więźniowie stanu, [gdy wychodzili 
z zupełną zimną krwią: „Bo też to nie jest ani pra-1 na przechadzkę, aby ich nikt niemógł poznać- że 
wo, ani sprawiedliwość, to reforma-. Jakaż to wy-1 we Francyi użyto tej maski raz jedea dla więźnia 
borna definieya reform moskiewskich w Polsce! o którym mowa, przeto maska ta, przedmiot podziwu’

Polak który zastępował przez czas niejaki naczel- wziętą była za maskę żelazna. Usiłowano nasteoniacń 
nika pewnego powiatu, dodany został jako pomocnik osoby wykryć pod żelazną maską: patryarchę A ^ e  
Moskałom mianowanemu gubernatorem w tej guber- <li iks, hr. Vermandois, syna ubocznego Ludwika XIV 
mi. Widząc meukontentowame, rzecze mu ten dobro- księcia Beaufort, księcia Monmouth, drugie-o svn« 

» °  cóż ci chodzi. W8zak będziesz wszystko Cromwella, Fouquet, hrabiego Matthioli ajenta mantuań- 
i. Jak dawniej, a nawet me w jednym ale w wielu skiego, nakoniec brata Ludwika XIV. Autor naiwie 

^ ™ t,eŁ • —, A cóż w ™  robił P- gubernator?— cej zajmuje się dwoma ostatnimi, jako najwięcej praw- 
spytat pomoemk. — Ja? rzekł z powagą pierwszy, no, dopodobieństwa przedstawiającymi. Matthioli nie bvł 
ja some będę gubernatorem.— Jakaż to wyborna cha- jednak skrycie uwięzionym, umarł on około r. 1687 
rakterystyka nasłanych na kraj Moskali! ^położono na grobie jego kamień. Matka Ludwika

nie
P a w i a n  U •  J  — --------------  I r — g i w w i o  j e g u  K a U l i e i l .  J - iU a '
rewien gruby jegomość, mając pozwolenie na la- XIV miała kilkoro dzieci, i niewiadomo, co się z , 

eKę, jak się ma gdzieindziej pozwolenie na broń, mi stało, lecz niema żadnego domysłu, aby jedno z 
cnoozit z grubym kijem. Zatrzymuje go polieyant nich było trzymane w więzieniu do śmierci Saint 
w warszawie i pyta: co znaczy taka gruba la s k a ? -  dars gubernator rónych więzień stanu, a wreszcie 
Jaki pan, taki kram — rzekł jegomość — pan gruby, Bastylii, miał ped swoim bezpośrednim dozorem kil- 
to i kij musi być gruby. — Wam dołźno (wolno) być ku szczególnie strzeżonych więźniów stann jak Fou 
grubym, ale nielża (niewolno) nosić grubej laski — qaet, Lauzun, Matthioli, a że przenosząo ich do Ba 
odpowiedział polieyant i zabrał laskę. Czy pana Gi-lstylii pojedynczo, dawał im czarne maski na twarz 
rardma zadowolniłaby taka wolaość moskiewska? przeto urosła powieść o żelaznej masce. Autor zbiia 

Zdarza się nam nieraz, to w urzędowych nomi- twierdzenie, jakoby człowiekowi z maską żelazna od- 
nacyach, to na biletach wizytowyoh, to w obcych dawano wielkie honory, gdyż z pamiętnika jednego z 
dziennikach w spisie gości hotelowych lub kąpielnych podwładnych oficerów komendata Saint- Mars okazu- 
napotykać rozmaite dziwactwa, jakiemi, obcój modzie je się, że człowiek z żelazną maską nie odbierał żad- 
bołdując, właściciele nazwisk czysto polskich, przy I nych honorów i nie był lepiej traktowany od innvch wież- 
stroić je usiłują. Nie mówimy już o przyczepianiu do niów, a trzymany był na trzeoiem Dietrze wieżv 
polskich nazwisk z niemiecka von lub z francuska La Bertaudiere i tam umarł r. 1703. Pochowano go 
de,—  me napotkaliśmy, rzecz szczególna, nigdzie do poi imieniem Marchiali i akt zejścia' jego iataieie do 
ąd angidskiego o f  albo włoskiego d i , - b o  to stało tąd. W wieży owej trzymano zwykle sfpiegów poli- 

się tak pospohtem, iż przestało niemal razić, chociaż tycznych. Jako chorowitemu, pozwalano mu często u 
świadczy, iż kto się tak pisze, ten stracił poczucie żywać przechadzki pod warunkiem że bedzL nosił 
ąwojego polskiego nazwiska. Ale różne inne dodatki maskę i z nikim nie z a m lT  edńego słowa Autor 
. przyrostki wchodzić zaczynają w modę: to przyłą- wspomniany sądzi przeto, że człowiek z maską t a ­
czają do nazwiska nazwę herbu, wiążąc ją  z nazwi lazną był rzeczywiśoie jakim szpiegom politycznym 
skiem, to dają herb na końcu, jakby to była nazwa a takiego zwykle zamykano, by nikt o nim nie w t-’ 
dziedzictwa, to przydzielają tytuł Ritter- co znaczył dział i o niego się nie upominał.



OZAS z Niedzieli 6 Września 1868 3

—  W Stutgardzie ma się odbyć w przyszłym m ie­
siącu walne zgromadzenie towarzystwa kobiet ku 
krzewieniu oświaty ludowćj i podniesieniu stanowiska 
i praw przysługujących kobietom. Na programie obrad 
Btoi naprzód urządzenie szkółek, ogrodów ludowych, 
ochronek dla dzieci; drugi zaś cel odnoszący się 
wyłącznie do stanowiska kobiet, więcój nacechowany 
duchem filantropijnym niż duchem emancypacyi: za­
kłady i domy przytułku dla wyrobnic, szkoły dla sług, 
nauczycielek, wyższe kursa naukowe dla kobiet, a 
wreszcie wypowiedzenie wojny modzie ijć j  wszelkim 
nadużyciom i dziwactwom. Najśmielszy to punkt tego 
programatu a prędzśj spodziewamy się skutku w ka­
żdym innym kierunku, niż w tćj reformie. Zapropo­
nowaną jest także wystawa międzynarodowa —  czy 
pięknych kobiet? n ie, — tylko wyrobów i przemysłu 
niewieściego.
m -  Dnia 4 września pogoda i ciopło. Termometr 
doszedł do -+■ 16°,5 idąc od -+• 6°,2 R. Barometr 
idzie do góry; stan jego o godzinie 6ój rano dnia 5 
września był 331“',71, termometru -f- 7°,6 R. Wiatr 
zachodni slaby.

—  W niedzielę dnia 6 września, Śgo Zacharyasta 
proroka; w poniedziałek dnia 7 września, Śój Reginy 
panny męczenniczki.

S p r a w y  s ą d o w e .

P e s z t  30 sierpnia.

(Proces o otrucie.) Niedawno ukończył się przed 
Sądem królewskim w Peszcie proces o otrucie, który 
tern więcej wzbudzał ogólnego zajęoia, że małżonek, 
na którego życie własna żona z pomocą kochanka 
swego godziła, występował jako świadek przemawia­
jący na korzyść wiarołomnej żony. Przebieg sprawy 
czytelnikom naszym znanym być powinien, gdyż do­
tyczące sprawozdanie było umieszczone w numerze 
119 Czasu z d. 23 maja. Rykolf B . . . . y ,  właściciel 
dóbr w B. zgłosił się d. 29 stycznia r. b. do foto­
grafa p. Balicera w Krakowie z prośbą o odsprze­
danie mu pewnej ilości sinku potażu. Fotograf ka 
zał mu przyjść później, a tymczasem udał się do po 
licyi; zgłaszającemu się zaś o naznaczonej godzinie mło 
dzieńoowi udzielił zamiaBt trucizny jakiś wcale nie 
winny płyn. Wkrótce zaaresztowano R. i znaleziono 
przy nim cztery listy pochodzące od pani Maryi N .., 
żony notaryusza w B. a te okazały, że romans czu­
ły  zawiązany między kochankami miał się za­
kończyć wcale tragicznie, bo śmiercią męża pani M. 
N. Tę OBtatnię uwięziono także, a mimo jej twier 
dzenia, że z R. żadnych nie miała stosunków, skon 
statowauo, że ścisły węzeł łączył obojga aresztowa­
nych, tudzież dowiedziono, że w listach często uży­
wany w} raz „pan" tyczył się męża pani M. N .— 
Małżonek pani M. N. zażądał, aby go w tej sprawie 
jako świadka przesłuchano. Stwierdził on między in- 
nemi uniewinniającemi żonę jego zeznaniami i to, że 
o miłośnej korespondencyi między swą żoną a mnie­
manym jej gachem R. wiedział, ba, co więcej sam 
nawet dyktował jej dotyojąse otrucia listy, aby wstrę 
tern przejąć serce jej czciciela i ochłodzić w nim tem 
samem miłosne zapały; proszek wzmiankowany w ko 
respondencyi był poprostu proszkiem na zęby. — Po 
przeprowadzonem śledztwie, skazał Saroski Sąd ko 
mitatowy oskarżonego R. B. za zbrodnię usilowanego 
morderstwa na dwa lata więzienia zaostrzonego k aj­
danami, pani M. N. zaś została zupełnie uwolnioną. 
Wskutek założonego przez R. B. rekursu, również v 
skutek odwołania się proknratoryi do Sądu wyższe 
go wytoczyła się sprawa przed Sąd królewski, który 
skazał obwinionego R. B. na dwa lata ciężkiego w ię­
zienia; panią M. N. zaś uwolnił li z braku dowodów

(Szarlatanerya na wysoką skal}j. Bardzo dawno 
żadna sprawa niebudziła między londyńską publiczno­
ścią tyle zajęcia, co proces pani Rachel, inaczej Sary 
Rachel Lewerson zwanej, która stoi przed Sądem 
przysięgłych pod zarzutem jakoby w sposób podstę' 
pny wyzyskała od niejakiej pani Maryi Tnker Borro- 
daile 4000  funtów szterlingów. Przebieg tej sprawy 
podanej tu w krótkości dowiedzie do jakiego stopnia 
u niektórych ludzi łatwowierność dochodzi.

Pani Rachel ogłosiła w dziennikach, że posiada 
cudowny sposób przeistaczania brzydkich twarzy w z a ­
chwycające pięknością, ba, co więcej, podjęła się ona 
starym lndziom powrócić dawną młodość, dawne siły, 
i te wdzięki i powaby, któremi w przeszłości na ho­
ryzoncie wielkiego świata jaśnieli. Zdawałoby się, że 
podobny inserat, jako namacalna szai latanerya, nie 
powiedzie nikogo na pokuszenie, i że przyniesie o- 
głaszającej podobne brednie li w udziale nigdy nie- 
powrotne koszta inseratu. Inaczej się jednak stało. 
Wkrótce bowiem potem zgłosiła się do pani Rachel 
osobiście jakaś dama w latach statecznych z życze­
niem przywrócenia jej dawnej młodości i minionych 
wdzięków. Pani Rachel zażądała za tę sztukę 1000  
funtów szterlingów. — D ana ta, której nazwisko Ma- 
rya Tuker Borrodaile —  sercem nigdy niestarzającem 
się kochała niejakiego Lorda Ranelagb, chciała więc 
wzajemności, a że o tę najtrudniej w jej wieku, nie- 
dziw więe, że cbcąc przebojem zdobyć sobie kochan­
ka, ofiarowała żądaną sumę i oddała się w zupełną 
moc i opiekę pani Rachel. Podczas gdy dama nasza 
pociła się w gorących kąpielach i stękała obłożona 
różnemi ziołami, doniosła jej pani R., iż kochanek 
jej znalazł się naraz w tym stanie finansowym, któ­
ry wymaga appelacyi do cudzej kieszeni, korzysta 
więc z tego, że pani Borrodaile jest majętną i prosi 
ją  o pomoc. N ie wachała się ona tu długo, i posła­
ła swemu ubóstwionemu przez p. Rachel 3000 fun­
tów szterlingów. -  Naturalnie, że pieniądze te uto­
nęły w paszczy pani Rachel. Po niejakim czasie po­
znała pani Borrodaile, że fctała się ofiarą szarlat.ne- 
ryi, a opuściwszy mieszkanie cudotwórczym i dowie­
dziawszy się, że jej William ani potrzebował ani o- 
glądał kiedykolwiek owych 3000 fan . sz erl., za - 
skarżyła panią Rachel, a dnia 23 . m. sprawa o- 
statecznie przyszła pod rozstrzyga u Przy®*$*
głych. Mniej interesu obudziła oskarżona, a og na 
uwaga skierowaną była na osobę skarżącej, co w en 
sposób pozwoliła się w połę wyprowadzić, 5  n,e8 7 
chanem zajęoiem oczekiwała zgromadzona publiczno 
wyroku jaki w tej sprawie zapadnie, lecz jakież Dy o 
ogólne rozczarowanie, gdy po 5 godzinnej naradzie 
ogłoszono, że Sąd nie mogąc się zgodzić w wydaniu 
swej opinii o winie oskarżonej postanowił powtórnie 
na przyszłej sesyi przeprowadzić całą rozprawę.

P rzyjech a li do Krakowa od 4go do 5go września.

HOTEL POLLERA: Józef Michałowski właś. dóbr 
z Łuczyo, Władysław Iżycki z Warszawy, Antoni 
Manastyrski biskup * Przemyśla, Franciszek Skibicki 
senator z Warszawy, Józef Schaler kupiee z Wrocła­
wia,  Stanisław Jasiński z Poznania, Franciszek Mło­

cki z Warszawy, Leon Parkierowioz z Dębicy, Filip 
Batach kupiec z Lipska, H. Berens kupiec z Wiednia,
Albina Karpińska z Wanowa, Ignacy Bielski z Czech,
Edward Homolacz właś. dóbr z Gnojnika.

HOTEL POD ROZĄ: Edward Imrsfeld z Seretu,
Otto Bieliski z familią z Petersburga, J. Kozanecki 
z Warszawy , ks. Władysław Czetwertyński z synem 
z Podola, Józef Jabłonowski ze Szczakowy, Stanisław 
Grodzki właś. dóbr z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Magićr ze-Lwowa,
Anna Rosenbusch ze Lwowa, Teodor Krakan kapitan 
z Bytomia, Mikołaj Jasików kornet gwardyi z Pe­
tersburga, Maurycy Steinicer z Wiednia, Rudolf Leuch- 
tenberg z W iednia, August Bedu z Wiednia.

HOTEL SASKI: Hipolit Gondkowski z Ropczyc, dezolowaniu swojem i razem wzięte znaczną w
Ludomir SkibujewBki z Podola, Marya Bandonnet z datkach stanowią rubrykę 
Paryża, Józefina Gallmayer artystka dramatyczna z ‘ * '
Wiednia, F . Kónig art. dram. z Wiednia, Karol Er­
nest artysta dram. ze Lwowa, Karol Reichmann art. 
dram. ze Lwowa, Ludwika Geiger artysta dram. ze 
Lwowa, Lina Pfeil artystka dram. ze Lwowa, Zy­
gmunt Rozenoweig właś. dóbr z Kongresówki, Grze- 
górz Horban z Molowa, Józefina Truszkowska z War­
szawy, Piotr Morawski z Lublina, Ignacy Iwanowski 
z Petersburga, Michał Redschiitz z Kielc, Edward

dnktów przyczynia się do tego, że przyjęty obecnie 
czysty dochód, pomimo częściowego sprostowania po­
pełnionych błędów, zawsze jest jeszcze niepraktycznym, 
a więc z uznaniem mężów zaufania niezgodnym; na­
leżą bowiem do tego, oprócz poprzednio określonych, 
jeBzcze następujące przyczyny:

1). Przyjęto zbyt mały procent na koszta uprawy: 
a to przez nieuwzględnienie rozlicznych wydatków 
gospodarczych. I tak pomiędzy innemi, przy oblicze­
niu kosztów utrzymania czeladzi, niezważano na to 
bynajmniej, iż takowa nie będzie przy gospodarstwie 
użyteczną bez potrzebnyoh do pracy narzędzi, t, j. 
kosy, siekiery, motyki, łopaty, wideł, grabi, cepów i t. d., 
które pojedynczo choć mniej kosztowne, przy częstem

wy-

Traudsolt z Suwałek.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Gazecie Lwow skiej.

P o s a d y :  Trzech adjunktów sądowych (po 735 złr.) 
jeden (630 złr.) w Czerniowcach; podania w 4  tygo­
dniach.—  Sześciu adjunktów sądowych (po 630  złr.) 
jeden (735 złr.) przy sądzie w Tarnopolu.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Felicyana Bo- 
duszyńskiego o ustanowieniu dlań kuratorem Dra Kań­
skiego w sprawie z Perlą Braff o zapl. sumy 852 złr.; 
ustna rozprawa 23 września. —  Sąd tarnowski spad­
kobierców Feliksa Małeckiego o zapozwaniu ich 
przez Teofilę i Leona Stobieckich oraz Władysława 
Marynowskiego o zniesienie współwłasności dóbr 
Uścia w obw. tarnowskim ustna rozprawa 25 wrze­
śnia.—  Sąd lwowski Bernarda Howla o nakazie na 
prośbę Maryanny Żuk Skarszewskiój usprawiedliwie­
nia wierzytelności sum 1,000 złp., 70 dukatów i 
107 złp. na dobrach Skrzetli i Rojówce zaprenoto- 
wanych; kurator Dr Skałkowski.

L i c y t a c y e :  W d. 28 września sprzedaż real­
ności pod L. 29 i 30 we Lwowie, cena wywołania 
45,000  z łr .—  W d. 7 września, 16 października i 
20 listopada sprzedaż */» czf^ ci realności w Biały 
pod L. 113 cena wywoł. 544 złr.—  W d. 17 wrze­
śnia w Sączu sprzedaż dóbr Kąsna dolna; cena 
53,843 złr.—  W d. 21 września sprzedaż realności 
pod L. 288 w Sołotwinie (powiat bohorodczański), 
cena wywołania 171 złr. —  W d. 10 i 30 września 
oraz 29 października sprzedaż realności pod L. 6556/t 
w Kołomyi, cena wyw. 2,817 złr. 24 o. —  Do d. 9 
września oferty na sprzedaż tytóniu i znaczków stę- 
plowych w Myślenicach (wadyum 150 złr.).—  W d. 29 
października sprzedaż realności pod L. 269 w N. Są­
czu, cena wyw. 9 ,050 złr.—  W d. 11 września sprze­
daż realności pod L. 191 we Lwowie, cena wywoł. 
18,850 złr. 48 cent.—  Sprzedaż młynów w dobrach 
skarbowych w d. 31 sierpnia w Drohobyczy (21488  
złr. 60 kr.); w Uliczny (1400  złr.); w Bani (800 złr); 
w Stebniku (1300 złr.); w d. 1 września w Justano- 
wicach (921 złr. 20 kr.); w Dobrohostowie (460 złr) 
w Szkolnikowie (2000 złr.); w Snokowie (5000  złr.): 
w d. 2 września w Harasymowie (5000  złr.) w Tu- 
stanowicach (4000  złr.); w Bolethowcu (800 złr.); w 
Stanisławie (1070 złr.); w Truskawicach (99 sir. 80  
kr.); razem 44331 złr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  4go września. Dowóz zboża z Kró 

lestwa Polskiego na targ dzisiejszy, był m ierny; za 
to z Bochni i Wieliczki przybyło zboża obficie. Ceny 
mimo tego dowozu utrzymały się takie, jakie były 
we wtorek. Płacono żyto tak z Kongresówki, jak z 
Galicyi po słr. 7 .50  7.60 7.70 do 7.80, a szczegół 
nie piękne do 8 złr. za 162 fnt. wied. Odbyt był 
na te czasy dość znaczny. Natomiast pszenica mniej 
odchodziła, lubo w oenach utrzymała się bez zmiany. 
Jęczmień ciągle jeszcze pożądany i w ogóle płacony 
po złr. 6 , 6.25, a przednie ziarno na słód i krnpy 
do 6*/a złr. za 142 fnt. wied. Owsa mało było w y­
stawionego na sprzedaż, a płacono go po 3.75 do 3.90  
za centnar wied. bez opłaty komsumcyjnej. Biała ko­
niczyna ciągle pożądana, a małe partye chłopskie 
płacono dziś po złr. 54, 56 do 58 za 180 fnt. wied 
netto. Rzepaku mało było na sprzedaż i płacono go 
w ziarnie ozystem i zdrowem po złr. 10 do 10.25.

Program czynności trzeciego ogólnego Zgromadzenia 
członków Towarzystwa pszczelno jedwabniczego i 
sadowniczego w Krakowie w przeciągu dni 1. 2. 

3 i  4 Października 1868 r.

1. Sprawozdanie z czynności całorocznych Rady 
gospodarczej i przedłożenie rachunków.

2. Wybór jednego Członka do Rady gospodarczej 
w miejsce ustępującego.

3) Popularne wykłady przez Referentów wydziało­
wych w przedmiotach sadownictwa, pszozelnictwa i 
jedwabnictwa.

4) W dniu 4go października o godzinie 12 w po­
łudnie przyznanie nagród z funduszu rządowego przez 
Wys. Ministerstwo Rolnictwa w ilości 50  złr. udzie­
lonego za uprawę drzew morwowych i wychów tego­
roczny jedwabników.

Ubiegający się o nagrodę wykaże świadectwami 
wiarogodoie zasługi swoje w uprawie morw i jedwa­
bników a mianowicie

1) co do morw: —  ile zasadził drzew morwowych 
na stałych miejscach?— jak daw no?— jaka jert tych 
wysokość i grubość przy ziem i? —  jak oraz, ile ma 
jeszcze w szkółkach swoich drzewek morwowych i 
te iloletnie są?

2) co do jedwabników, —  że te na wystawę przy­
słane, są tegoroczne, z własnego jego wychowu.

Kraków d. 1 września 1868 r.
Rady gospodarczej Towarzystwa pszczelno-jedwab- 

niozego i sadowniczego.

W  sprawie katastralnej.

Dalsze powody niezgodności teraźniejszego oszaco­
wania dochodu grantowego komisyi katastralnej z u- 
znaniem mężów zaufania,^ są jeszcze następujące: 

jrzedłożone c. k. komisyi inspektorackiej Tarnowskiej.)
(p. Czas Nr. 198)

Nie sam tylko za wysoko porachowany plon pro-

2). Nieuwzględniono kosztów wywożenia gnoju, bez 
czego w gospodarstwie rolnem obejść się niepodobna.

3). Nierachowano kosztów na administracyę gospo­
darstwa, a przecie każdy stosunkowo mniejszy lub 
większy posiadacz gruntu, za swoje mozolne trudy i 
nieprzerwane zajmowanie się gospodarowaniem czyto 
sam przez się, czy przez swoich oficyalistów i służą 
cych, odpowiedniego wynagrodzenia ma prawo do­
magać się, inaozej zawód jego jako rolnika przewyż­
szałby prawdziwą niewolę, bo i w tej, gdzie skaza­
nemu, na jego otrzymanie choć szczupłą kwotę prze­
znacza się.

4). Nieuwzględniono tak często wydarzających 
się uszkodzeń elementarnych, jak gradobicia, ognia i 
wylewu wody (§ 100) pod pozorem, że te wypadki 
z podatków bonifikowane zostają; ale podatek jest tyl­
ko procentem od dochodu, który utracony, wywiera 
szkodliwy wpływ na dalszy tok gospodarowania i 
zmniejsza w miarę jego ubytku, przeciętną cyfrę 
czystego zysku.

5). Wartość siana i koniczu porachowano w takiej 
cenie, jak gdyby te za gotową zapłatę sprzedawane 
były, a przecież wiadomo, że pasza dla uzyskania 
potrzebnego nawozu, po największej części na grun 
cie konsumuje się, i to nie na wypas, lecz dla utrzy- 
mania inwentarza, którego Bamą czystą słomą wyży­
wić niepodobna, a którego brak pozbawiłby ziemię 
siły produkcyjnej.

6). Za najwymowniejszy dowód rzetelności twier­
dzeń naszych „zbytecznie wygórowanego dochodu grun­
towego,“ mogłyby zresztą posłużyć rezultata rachunko­
we z dóbr kameralnyoh, przez dobór ludzi fachowo 
wykształconych i pod , korzystniejszemi warunkami 
administrowanych, które do naszych stosunków po­
równane, zapewne na naszą korzyść wypadną.

Wszystkie te okoliczności, a nareszcie faktyczny 
stan ubóstwa krajowegol we względzie materyalnym, 
— nieustanne szamotanie się z niedostatkiem, mnogie 
upadki mniejszych i większych posiadłości przez nie- 
zamożność i zbytoie obdłużenie się, nieustanne walki 
z żywiołami i złemi ludźmi, na jakie nieszczęśliwy 
rolnik jet wystawiony, zanim szczupły produkt swój 
zużytkować podoła, wszystko to mając na oku i su­
mienia, podpisani mężowie przyznać muszą, iż za 
wzsoki możebny czysty dochód podają, j skiby z 
12-letniego przeoięcia przyjąć należało. Czynią to je 
duak nietylko w nadziei lepszej dla rolnictwa naszego 
przyszłości, lecz nadto dla ułatwienia porozumienia 
się, a tym sposobem zakończenia już raz tej tak mo­
zolnej a zbyt kosztownej operacyi katastralnej, nie- 
mogąc zaś w żaden spoBÓb wbrew wszelkim stucznym  
kombinacyom na wyższe cyfry szacunkowe głosować, 
gdyż nietylko zawiedliby słuszne oczekiwanie kraju, 
lecz nadto ściągnęliby na siebie złorzeczenie za współ 
udział w dziele niesprawiedliwości.

Jan Grudziński 
mąż (zaufania 17 dystryktu.

M a d f y t  3 września. Według doniesień z wysp 
Kanaryjskich, jeneiał Dulce wyszedł z niebezpie­
czeństwa i wszyscy jenerałowie tam internowani, 
są zdrowi.

Ulowy Jork 3 września. J. T. Hoffmann 
mianowany został gubernatorem (którego kraju?). 
Kongres uchwalił rezolncye względem spłacania 
długów w monecie papierowćj, rychłego przywró­
cenia wypłat w srebrze, względem powszechnćj 
amnestyi i opodatkowania obligacyj długu publi­
cznego, tudzież przeciw wyborom murzynów, a 
wreszcie uchwala plan rekonstrukcyi kongresu.

Wiadomości nasze o wywiezieniu biskupa pło­
ckiego przeszły wraz z uwagami do wielu dzien­
ników, to po prostu jak były, to znów jako ko- 
respondencya „z nad granicy polskiej." Cieszymy
się, że uwagi uasze tak przypadły do smaku, iż . . .    .  ,w -
je podano za swoje, bo są one wtedy mniej po-1 wszym 'względem, bo wtedy możnaby Uczyć* na
d f l i r z a r iA  n i i  cc b n l n m n a / > h  IrlArvira inA.TAU InK f a n d a l  *

muiej spieszyły się z pochłonięciem Niemiec do 
reszty, ale za to wewnątrz wrócićby się można 
łatwiej do zasad feudalnych i przez popieranie 
takichże zasad w Austryi, uchylić niebezpieczeń­
stwo zagnieżdżenia się systemu liberalnego. Ku 
czemu innemu dąży hr. Bismark i jego zwolenni­
cy. Im chodzi o to mianowicie, aby Austrya zrze­
kła się prawa użyczonego sobie traktatem praż- 
skim, protestowania przeciw wejścia Niemiec po­
łudniowych do unii pruskiej. Chcieliby oni od Au­
stryi uzyskać zrzeczenie się wszelkiego wpływa 
dyplomatycznego i wszelkiego innego mniej wię­
cej tamującego działania pod względem stosun­
ków niemieckich, a szczególniej aby niedbała o 
wsparcie Francyi w utrzymania traktatów z 1866 
r. Za to ustępstwo przyrzekają Austryi zwolnić 
nieco związki Prus z R osyą, coby znaczyło odro­
czyć kryzys wschodnią." Wreszcie dziennik po­
wyższy mniema, że król Saski mógłby tylko po­
średniczyć między Prusami i Austryą pod pier-

dejrzane niż w kolumnach „klerykalnego" lub feudal- utrzymanie pokoju.
n n .  n l f r a m n n f a f i a l r i o o 1/ .^  H ? i o n n i ł r a  P i o a v n m n  a m  Ino ultramontańskiego" dziennika. Cieszymy się, że 
przeszły one nawet do niektórych dzienników wiedeń Monitor ogłasza mowę ministra skarbu Magoe
•kich, gdzie czyU liim , z razi je d ,n , ewagę, „ i .  de-1 “ H ' S  * E 5  pre'J' k'*; * •
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bawiać. t L  te o L L  ^ d e h r t i ^ A ' e ' U -
ność sumienia i uregulowanie stosunków między zfnewne^w ono ** dowód ustępstwa Prus.
kościołem a państwem. ^ Zapewne w tym samym duchu chciał Magne wy-

" Ikazać potęgę Francyi, że wolno jej być stron-
Niewiemy zaprawdę, czemu przypisać szczegół- niczką pokoju. W ogóle pokojowy prąd coraz bar- 

ną kolej, jaką słowa nasze przechodzą. Monde dziej przeważa we Francyi, a ponieważ w tej chwili 
podając zdanie nasze o demonstracyi ulicznej we Prusy zapowiedziały rozbrojenie, a raczej wstrzy- 
Lwowie i przyznając mu słuszność, wpada na nas manie się z powołaniem rekrutów, przeto rząd 
z ogromnym zapałem, czemu w takim razie roz- francuski gotówby bardziej jeszcze zapewniać cały 
pływaliśmy się nad fakelcugami marcowemi w świat o swojej miłości pokoju. Szczególniej to jest 
Wiedniu — i to właśnie wtedy, kiedyśmy ten sam dogodnem, że ta miłość pokoju przypada pod

l i i i  Poiaoain m ia /łaA alri ~___I ______ L_ • _ .1   I ____ : ________ -*-T
Zl-

zarzut uczynili Pressie wiedeńskiej, oświadcza- mę, bo niedawno rozprawiano jeszcze we Francyi 
jąc, żeśmy potępiali jedne i drogie. Choćby więc o kampanii jesiennej i jej wyższości nad wiosen- 
wówczas Monde nie był czytał Czasu, a uderzając I uą. Zdaje się, że przestano o tem myśleć. Mylnem 
na dziennik znaćby go warto, to już z odpowie-1 zaś zdaje się być przypuszczenie L’Epoque, iż 
dii danej Pressie mógł się dowiedzieć o naszem I wstrzymanie poboru rekruta w Prusiech przypi-
w obec demonstracyi wiedeńskiej stanowisku  sać należy względom na rolnictwo; gdyż zbiory
I znów zaledwie przed kilku dniami zmuszeni już są pokończone, a zanimby rekrut stanął na 
wypowiedzieć całą prawdę Dziennikowi Lwów- miejscu, już skończy się nawet winobranie nad 
skiemu, że słaży nam tylko za formę w polemi- Renem. Spóżuienie poboru rekrutów o trzy mie- 
ce, którą nie z nim toczymy, zarzuca nam dziś siące, znaczy tyle, że w tej chwili Prusy nie o- 
Gazeta Narodowa „czemu  ̂go zaszczycamy tak I bawiają się wojny, i że system ich militarny po- 
wielkiemi względami, że z nim prowadzimy polity-1 zwala im ó trzy miesiące skrócić czas przezna- 
kę na seryo?".. Nie prowadzimy jej, chociaż nie ma-1 ozony na wyćwiczenie rekruta, 
my takiego zarozumienia, aby polemika nasza kogo- Pełnomocnik rumuński w Paryżu wręczył mi-

s z n y a n i e  polityczny. W yznajemy nawet, że  nieraz 
zbiera nas chętka, zatrudnić się  nim trochę, choć- ogłoszony w dzienniku L’Etoile d’Orient. Rozbiera 

on zachowanie się władz romańskich względem

’ Iw Rumunii i stosunki Rumunii do Francyi. Codo 
:| pierwszego, sprawa żydów wymaga ustaw nowych, 

bez których nie można myśleć o przypuszczeniu

oików. Bo czyż oie byłoby pociesznem  sparodio  
wać naprzykład dzisiejszy ai tykał, noszący tytuł 
„Bezczelność czy nieactwo", który nam robi wra
zenie bełkotu napuszonego indyka ? Dziennik atoli żydów d'  ws.ystkich praw. Co do^bauT  
już grozi, że jeżeli nie pomoże to ostatnie jego LAo} iw; .
wezwanie nas do porządku, to ni« J  Z  J  ryał, za8trŁeg» przeciw wszelkiemu udziałowi
stanie, chociaż mówi 
ey i na promenadzie,
się, że polemizować przestanie. Byłaby to s z k o d a , l i a f i a ' • - w a ■*.' xa.A<Ar.« n .A .imv hk I  _  lT "'!1863! były w stanie przeszkodzić, aby zbroj-

Drzadku to nie «  . i .  ,  piacuiw wsteiaiemu uuziaiOWl
i o walce i w Izbie ^’ na uli rzą •“ rutnnńskieS° w najściu naBułgaryęi przy-
e, aż strach bierze-'ale zdaje pomiDa» ż® *.Pr“ y .mi.mo k°“wencyi * Bosyą i 

nrzpstsnin 1  ch«cl sum ienia  powstania polskiego r.
szczerze mówimy, bo zabawne, a czasy w 
rych żyjemy, mało dostarczają zabawy.

któ- ne oddziały nie przekraczały granicy. A Bułga- 
rowie, mówi memoryał, nieustępują w niczem Po-

(Nr 1884)
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem 31
lipca 1868 ......................................... 4 .257,329 złr. 89 c.

Od 1 do 31 sierpnia 1868 r. 
włożyło 1052 stron . .  .129 ,853  złr. 29 c. 
zwrócono 980 stronom 111,215 złr. 20  c.

przybyło więc 18,638 złr. 9 c.
Zatem dnia 31 sierpnia 1868 r. 

był ogół wkładek............................ 4.275,967 złr. 98

Pnegiąd polltycinf.

Depesze telegraficzne.

Paryż 3 września. Cesarz i Cesarzowa odda­
li wczoraj hrabiostwu Girgeuti wizytę w pałacu 
poselstwa hiszpańskiego. La France utrzymuje, 
iż niema wcale mowy o zjeżdzie królowej hiszpań­
skiej z cesarzem Napoleonem w Biarritz. L ’Eten- 
dard zaprzecza, aby podróż hrabiostwa Girgenti 
do Fontainebleau miała jaką doniosłość polityczną, 
i utrzymuje, że zupełnie mylnemi są następstwa 
mniemane, mające być wynikiem spotkania się 
hr. Girgenti z cesarzem Napoloenem. Celem podró­
ży księcia było życzenie poznania osobiście cesa­
rza Napoleona, a nadto Cesarzowa pragnęła przyj ■ 
mować księżuę w Fontainebleau. Dwór cesarski 
odjeżdża 9go b. m. do Biarritz.

P a r y ®  3 września. Dziś po powrocie margr. 
Houstiera, będzie pierwsze przyjęcie urzędowe w 
ministeryum spraw zagranicznych. Wszyscy człon- 
lowie Ciała dyplomatycznego będą na niem znaj­
dować się, a nawet ks. Metternich przyjeżdża z 
Fontainebleau, gdzie właśaie bawi. Przeciw Pa­

włowi Grauier (z Cassaguac) wytoczono śledztwo 
z powodu pojedynku jego z Lsssagaray.

P a ry ®  3 września. Internowani w Bourges 
jenerałowie hiszpańscy Pierrard i Contraras opu­
ścili Bourges; pierwszy miał wyjechać do Hiszpa­
nii, drugi do jenerała Prima.

L o n d y n  3 września. Morning Post zwraca uwa­
gę na ważność wyboru stosownego posła angielskie­
go w Brakselli, ze względu na to, że Lagueronnióre 
jędzie tam posłem francuskim. Onegdaj zaszły 
w Cork (w Irlandyi) zamieszki. Tłum ludu rzucił 
się na ziemniaki, które miały być wywiezione na 
statku i część ich wysypał do morza.

L o n d y n  4 września. Na uczcie nożowników 
w Shefiield nowy poseł amerykański miał mowę, 
w którćj powiedział, że przybył do Anglii jako 
zwiastun pokoju. Ameryka ufa dobrym chęciom 
Anglii i z radością na nie odpowiada.

M a n c h e s te r  3 września. Na cześć przeby­
wającego tu obecnie Jeffersona Davisa, byłego pre­
zydenta konfederacyi riebmondzkiej, daną będzie 
uczta. Dzienniki katolickie donoszą, że równo­
cześnie Manning arcybiskup westminsterski i Dar- 
ioy arcybiskup paryski, mianowani zostaną kar­

dynałami.

Sejm nasz nastręcza wątku dziennikom wie- lakom pod względem patryotyzmu. Co do stosun- 
deńskim do rozbioru uwag, napomnień; N. fr. Pres- ków wreszcie z Francyą, memoryał zapewnia rząd 
se jak wiadomo, daje po prosta nauki, a w lek I francuski, że stosunki te nie oziębiły się, a przy- 
cyach ćwiczy się w dowcipie. Ostatnie opuszczę- jaźń Rosyi dla Rumunii nie może być brana za 
nie Izby przez Łasinów ucieszyło ją me pomału, złe w Paryżu, gdyż i Francya okazuje przychyl 
I me dziw, to Schadenfreude. W zamian za jej ność swoją dla Rosyi. Wreszcie memoryał zwali 
życzliwe rozumowania, które mimochodem powie- winę oziębienia przez czas jakiś stosunków J 
dziawszy, słyszeliśmy już nieraz, przypomnimy manii z Francyą, na przeszkody jeograficzne i 
jej tylko, iż kwestya ruska to kwestya nasza, niechęć sąsiadów, mając widocznie na oku i 
wewnętrzna, której wywołanie i postawienie na stryę.

S55T. vnMi m**4?1, * ̂  - s -wdawał, na niemały szwank nonarchię n a r a z i ć , I ^*11  °  ^ .°  0(1.8łonięcia pomnika w Rap- 
N. j r .  Presse, która tak wynornie Rosyą straszyć LI nTfbw 8-ua* Przeciw zarzuto-
umie, i nie zaniedbuje tego czynić p « y  k a ż d e j d z i e n n i k ó w  angielskich, jakoby żle 
sposobności, powinna by nas doskonale rozumieć. Bosyą a Amery-
Może być z resztą pewna, że kwestya ta wła- „  • • broniąc się, przytacza taki ustęp
śnie dla tego, że nasza, nierozdwoi nas, że bez m° y 8W0J®J: „Gdyby szło o wybór między Ro- 
obcej pomocy damy sobie z nią radę, ale ">*> I -a- Pr.aw.ie wszystkiemi innemi narodami euro-
radzimy, aby ją Reichsrath w zakres swych Ameryka stanęłaby po stronie Rosyi;
czynności wciągnął, chociażby się to może Neue d i £a -J* T  ? “ ‘̂ y  Rosyą a uciśnioną
fr .  Presse uśmiechało. W tej sferze k w estyaL 0}8^ ’p j  ? ' p Di ^  -7  , -8t01 P °.8łronie«„ „„-„bio a  i . L_ " / . I  “olski. Gdyby Polska znajdowała się w tej samejta bardzo gorzkie dla Austryi mogłaby mieć
następstwa; gdy we właściwej sferze, to °dzyakaUby w kiłku mie-
naszej, rozstrzygnie się zawsze na polu sprawie- ą niepodległość 
dliwości i wolności, a nie na samem polu doktry­
ny o większości parlamentarnej, na które ją dzien­
nik ów przenosi.

Dzienniki berlińskie zaprzeczają, aby jak gło­
szono, król Saski zamierzył abdykować na rzecz 
syna swego, a to z powedu żądania Prus, aby 
Saksonia zawarła z niemi konweocyę militarną, Lwów 5 września, godz. 1 w południe. Zała- 
jaka już istnieje z Meklenburgią, na mocy której tw’0D0 14 PetycJj- Projekt ustawy o zabezpieczę- 
wojsko saskie przeszłoby pod zupełny zarząd Prus. niu od ognia majątku wójtów, odrzucono po dłu

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*:

gićj rozprawie przejściem do porządku dziennego 
Uzasadniali wnioski P i e t r u s k i o wykładzie pol­
skim w uniwersytetach, S t a r  o w i e j s k i  o od­
każaniu sądom spraw serwitutowych, P u s z k a r z  
o drogach. Wnioski pomienione przekazano komi-

Dzienniki te twierdzą, że Prusy nie stawiały ta 
kiego żądania i że między dwoiami praskim i sa 
skim panuje najzupełniejsza zgodność i obustron 
ne zaufanie.

W Wiedniu zaś obiega wieść, że król Saski,. , . .
który przebywa właśnie w tej chwili w Austryi, 8yom wla8ciwym. 
ma być użyty za pośrednika do sprowadzenia P a r y ż  5 września. Hrabia Girgenti przyjmo- 
lorozumienia między Austryą i Prusami. Prawdą wał “ “rgr- Moustiera i Ciało dyplomatyczne. Gon- 

jest, że interesem jest osobistym króla Jana \stitutionnel objaśnia toast ministra skarbu, który 
sprowadzić obu swoich sąsiadów do dawnych oświadeza się energicznie na korzyść pokoju, eze- 
stosunków, gdyż to dawałoby rękojmię utrzyma-1S® k f  kraj się domaga. Ioicyatywa wojny nie 
nia tronu saskiego, wcześniej czy później zagro- mogłaby wyjść od nas (od rząda). 
żonego przez Brusy; a przeto jłatwy jest domysł, Belgrad 4 września. Dziennik S erb ia  donosi 
że król Saski mógłby robić przedstawienie w tym o zorganizowaniu się nowych band powstańczych 
duchu dworowi austryackiemu. Dziennik berneń- w górach bałkańskich i o wzroście powstania, 
ski Bund podaje w liście z Berlina godne uwa- Bwieżo zaszła bitwa, z której przywieziono do 
gi spostrzeżenia, które mogłyby wyjaśnić usuwa- Ruszczuku 20 wozów z zabitymi i rannymi. Do­
nie się dotychczasowe nr. Bismarka od udziału tychczas powstańcy przegrywają, ale się trzymają, 
wsprawach publicznych;, usuwanie to jest tak dalece K o n s t a n t y n o p o l  4 września. Fuad pasza
zupełne, że Staats-Anzeiger ostrzega, aby nie posy-1 otrzymał dwutygodniowy urlop ze względów na 
łano do hr. Bismarka żadnych podań, gdyż ten stan zdrowia swego. Aali pasza tymczasowo za- 
odsyła je nierozpieczętowane do ^Berlina, lekarze wiadować będzie sprawami zagranicznemi.
iowiem nie pozwalają mu zajmować się bynaj­
mniej czynnościami urzędowania swego.

PomienioDy zaś dziennik berneński pisze w 
kwestyi zbliżenia się Austryi i Prus:

Kursa. Wi e d e ń  5 wrześ. godzina 2 po połud. 
Metaliki 68* . Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58-30. — Pożyczka narodowa 

Ł . 4 , .62-70.— Losy z roku I860 8 4 .1 0 .-  Akcye ban-
„Oba stronnmetwa, które się około króla (Pru- ku 727.—Akcye kred. 212*70. — Londvn 114-7n

skiego) spotykają i raz silniej, drugi raz słabiej I Srebro 112 65 —  Dukat 5*44.
walczą z sobą —  starokonserwatyści i bismarki-l 
śc i— chociaż nie ku tym samym zmierzają celom, I 
ale razem w lej sprawie działają. Starokonserwa- 
tystom idzie przedewszystkiem o to, aby przy­
wrócić święte przymierze. Ponieważ partya ta 
oddawna najgorliwiej popierała przyjaźń z Rosyą, 
irzeto byłoby jej łatwo, w chwili pozyskania Au- 

stryi, system swój. polityczny przywieść do uzna­
nia. Możeby Prusy przez niejaki czas więcej za-j 
dawały sobie przymusu w polityce zagranioznej

P a r y ż  4 wrześ. wieczór. Renta 70*92
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4 CZAS z Niedzieli 6 Września 1868.

Nakładem Wydawnictwa
W. Wieloglowskiego i W. Jaworskiego

w  H R A K O W I K t

wyszły następujące dzieła:

WIECZORY POD LIPĄ
c z y l i

Historya Narodn polskiego,
Opowiadana przez G r z e g o r z a  z pod 

Racławic.
(W ydanie znacznie powiększone i 45 ry 

cinami ozdobione).
Cens egzemplarza 2 złr.

m ^ R y c i n y  zamieszczone w tej książ­
ce, są, wielkości dużej 8ki i przedstawiają 
ważniejsze sceny historyczne.

P I O T R  S K A R G A
1 J e g o  w i e K ,

p rz e z
M a u r y c e g o  h r .  M S z i e d u s z y c k i e y o .

Wydanie drugie przejrzane i znacznie po­
większone. Tom I .— Cena tomu I i za II 
6 złr. — Prenum erata trwa aż do wyj­
ścia tomu II, co nastąpi w pierwszej po­

łowie przyszłego miesiąca. 
nW Skardze odbija się cały kraj, cały 

naród ze swoją przeszłością, obecnością i 
przyszłością nawet, to trzeba go poznać 
w związku z całością ówczesnego poko­
lenia’, pośród ówczesnych wyobrażeń, w 
walce z ówczesnemi namiętnościami, błę­
dami i występkami, trzeba go się uczyć 
z dzieł, z których na niego, równie jak i 
z jego losów na nie, prawdziwe i zupeł­
ne przebija światło.u 
Katechizm rzymska- katolicki dla szkół miej­

skich i wiejskich, przez ks. W. Lewan- 
dowskiego. — Z polecenia ś. p. autora, 
dla potrzeb szkół przerobił ks. M. Pajor. 

Histarya Polska, przez pytania i odpowie­
dzi. Z rycinami.— Cena egzemp. 60 ct. 

Geografia Powszechna dla użytku młodzieży. 
Wydanie poprawne. — Cena egz. 1 złr.

Powyższa Księgarnia starając sią o jak 
największe rozpowszechnienie użytecznych 
książek, w tym celu zakupiła znowu na 
własność całe wydania następujących ksią­

żek i zniżyła ceny:
Jak kochać Jezusa. „Nauka wywiedziona ze 

słów św. Pawła," przez św. Alfonsa de 
Ligouri. — Cena poprzednia 1 złr., o- 
becna tylko 80 cent.

Pobyt na Syberyi R. Błońskiego, przez nie­
go samego w Rzymie opisany. — Cena 
poprzednia 1 złr. 25 cent. — obecna 
tylko 80 cent.

W ydawca Postilli większej ks. J . Wujka, 
na zapytania z wielu stron, oraz i szano­
wnych Prenumeratorów zawiadamia, iż 
dotychczas wyszło sześć zeszytów. P rzed­

płata trwa ciągle.
Dzieła ś. p. ks. biskupa J j e t o t v s k i e g o ,  
znajdujące się w pow yższej K sięgarni do 

nabycia:
Katedra na Wawelu z rycinami k o lo ro w an e - 

mi 15 z łr .  — Katalog bisknpów, prałatów 
1 kanoników Krakowskich, 4 to m y  8  z łr . 
—  0 naśladowaniu Jesusa Chrystusa 2 z ł r . =  
Przemowa ślubna, 25 ct.— ńiscellanea z łr . 
1*50. — Próby wlersiów miarowych z łr . 1 
50 ct. — Samuel '/.borowski i Jadwiga żo­
na Jagiełły, 1 z łr .  (i554-2-3)T

Gegen sexu e lle  Schaeden.

Die Gesundkeit unz&hliger M en scb en , 
ist durch Ausschweifungon, Ansteckun- 
gen u n d  Selbstbefleckung zerrtłttet u n d  
vergeblich haben bisher die Leiden- 
d en °n a c h  Hilfe geB uch t, bis en d lich  

das segensreiche W erk:
Die Selbstbewahrung,

eine Abhandlung fiber die Krankhei- 
ten und Zerriittungen des 

Nerven- et Zeugungssystems 
durch Gnanie, Ausschweifung & An- 

steckung, 
von H r  O. M te ta n .

Mit 37 pathalogisch-anatomischen Ulustratio- 
nen. — T lte Auflagfe. -  Preis S ; f i . ,  

in  d e r  S c h u lb u c h h a n d lu n g  in  Leipzig 
erschienen und Hilfe und BelehruDg in die 
W elt brachte. — Viele Tausende danken 
diesem benihmten Arzte und seinem in alle 
Spracbe iibersetzten, bereits in 71 Aufla- 
gen erschienenen Bucbe nicht bios vóllige 
Heilung ihrer tranrigen Krankheiten, son- 
dern auch wiedergewonnene voile Mannes- 
k raft; denn es zeig tuns nicht nur, wiedie- 
selbe zerrlittet, sondern auch wie sie wie- 
der gewonnen wird. Allerdings stósst sie 
die bisherigen’ irrigen Heilarten um, setzt 
aber an ihre Stelle dafur eine sichere und 
bewśihrte. Mochten alle Leidende, aberanch 
Eltern nnd Erzieher Hilfe und Belehrung 
ans diesem trefflichen Buche schopfen.

B ^ H ie s e s  W erk ist durch a l l e  Buch- 
handlungen, in Krakau durch F .  M taum -  
g a r d t e n  zu beziehen. (1530-1-8)

W Gumniskach

D Y R E K T O R
Szkoły ekwitacyjnej Krakowskiej

z a w ia d a m ia ,
że wpisy na Kurs zimowy Jazdy konnej 

r o z p o c z ę ł y  się.
Ażeby zaś przystępną każdemu uczynić— ową 

niezbędną i niezaprżeczenie użytcccną umiejęt­
ność *— a tern samem położyć koniec nieszczę­
snej gadaninie: „że nauka jazdy na koniu do luxu- 
su należy, i że z niej tylko zamożna klasa ludzi 
korzystać moźe.“

Cena za naukę jazdy konnej zni­
żoną została.

Zakład Szkoły jeżdżenia konno bowiem — nie 
był w spekulacyjnych założony widokach — a 
więc jedyna tego rodzaju Szkoła w kraju całym, 
któren słynął z jeźdźców i z zawodów koni „po- 
winnaby się utrzymać."

O ile — i jak  prowadzoną je s t Szkoła ekwi- 
tacyjna Krakowska, odpowiadają fakta i opinia, 
jak ą  Zakład przez dwa lata swego istnienia zdo­
łał sobie wyrobić.

Potrzeba,by się opamiętać — że grzechem 
jes t — potrącać Instytucyą, najwięcej z trady- 
cyami narodowej przeszłości związaną.

Obce ludy, jak  n. p. obecnie piszą dzienniki, 
„przypominają nam naszą minioną wielkość i 
dzielność." Ńie wyrzekajmy się więc przeszłości, 
powróćmy naszą przyjaźń i miłość koniowi; bo 
on wiernie towarzyszył naszym przodkom w po­
trzebach — a więc je s t także prawym sukceso 
rem zdobytej sławy. Ujmijmy za cugle konia, a 
onjswem rżeniem obudzi w nas uśpione nerwy 
dzielności.

Konklnzya tak długo granej komedyi, zbliża 
się,— „a więc trzeba, abyśmy nie byli owemi e- 
wangielicznemi pannami, którym lampy pogasły."

Zakład posiada zawsze kompletnie ujeżdżone 
konie dla pań i panów do sprzedania.

W ysyła i sprowadza konie z zagranicy - bie­
rze w komis na stajnie konie do sprzedania i tre ­
sury; słowem ułatwia wszelkie interesa dotyczą 
ce koni. (1564-2-3,T

K o m a n  f Hechocki, 
Dyrektor i właściciel Zakładu.

i f O l l 0 D y rek to rze  c.k. szkół
l i g  głównych W d o w a ,  mają­

ca synów dorosłych, kończących nauki, 
przyjmuje na s t ó ł  i  m i e s z k a ­
n i e  uczniów uczęszczających do Zakła­
dów naukowych, — zaręczając za dozór 
i macierzyńską opiekę. —  Korrepetycye, 
język niemiecki, francuski i l l « i u k n  
m u z y k i  ^ korzyścią w  dom u pobie­
rane być mogą. —  1 0 8 5 ^  Ulica Jagiel­
lońska Nr. 204. (1583-1-3)T

Anonima,
który dnia 28 Sierpnia r. b. wieczorem 
anonsował się przez źydka do pokoju 
w karczmie Berusiowej w Łańcucie prze 
zemnie zajętego —  upraszam, aby raczył 
uw ażać każdy wyraz niniejszego ogłosze­
nia za osobny policzek, zaaplikowany jego 
fizyonomii przez mego służącego —  i przy 
ją ć  zapewnienie, żeby je był wszystkie o 
trzymał in  n a t u r a ,  gdyby się był ze­
chciał stawić osobiście. (1 5 8 3 )

August N ow akow ski,  
Adwokat krajowy.

Ostrzeżenie!
Józefa z hr. Przerembskich hr. Skorup­

kowa, właścicielka dóbr Igołomia, Szarbia, 
Siedliska i Kossów w K rólestw ie Pol­
akiem leżących, tudzież Niedźwiada zprzy- 
ległościami, odwołuje niniejszem wszelkie 
pełnomocnictwa, jakich komukolwiek do 
zarządu interesów  swoich udzieliła, gdyż 
odtąd sama interesami temi zajmować się 
będzie. W szelkie więc czynności, w ja- 
kieby ktokolwiek z byłymi jej pełnomoc 
nikami po dniu dzisiejszym wchodził, obo 
wiązywać je j  nie będą. (i58'-2-3)T

Ogłoszenie.
N. 2010. = = = = =

M agistrat król. miasta Rzeszowa podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, 
iż tegoroczny jarm ark na konie w dzień 
Sw. Mateusza przypadający,

d n i a  2 1  W r z e ś n i a  r .  b .  
się rozpocznie. (1 6 1 6 )

Z Magistratu Miasta.
Rzeszów dnia 28 Sierpnia 1 8 6 8 .

Dom murowany
0^  z Ogrodem,
J g k |§  przy ulicy Głogowskiej, pod L. 316  
w R z e s z o w i e ,  jest z wolnej ręki do 

sprzedania. (1583 1-3) 
Bliższa wiadomośó u p. Józefa A d a  

mowskiego w Rzeszowie.

Kurs nauk w moim Zakładzie
WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM
dla panien rozpocznie się w  p i e r w -  
s x y e l i  d n i a c h  W r z e ś n i a  b. r., po­
czątkowo przy ulicy Franciszkańskiej, zaś 
od Igo Października przy ulicy Brackiej 
Nr. 285 na II piętrze.

Bliższa wiadomość w domu Barona La­
rissa przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 147 
na dole u Pani P a r v i .  (1565 -3 )T

T eotlora  J a w o rsk a .

W Bochni na górnym  Rynku, pod 
L. 5 5 4 , jest Dwo­

rek Z  Ogrodem w dobrym sta­
nie do s p r z e d a n i a .  (i586-i-3)T  

Bliższa wiadomość w Biórze telegra- 
ficznem w Krakowie, pod lit. A. L.
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NOW E ŚRODKI 
lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem żelaza.

Odkrycie
z r o b i o n e  s t a n o w i ą c e  e p o k ę :  p ra­
wo natury p o r o s t u  w ł o s ó w  je s t docie­
czone. Pan K a r o l  M a i ł y  w  W i e ­
d n i u ,  znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

p o r o s t u  w ł o s ó w  
i  b r o d y ,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowno skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie w y p a d a n i u  
w ł o s ó w  i t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż u  
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak  E w a l i n #  - 
w a  E s a e n c y a  na b r o d ę  u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy­
wilejowanych K w a l i n o w y c l t  w y r o ­
b ó w  nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. ŁO cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50 c e n t, są do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. J ó z e f a  J o h ­
n a  i L e o n a  F e i n t u c h a  — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. J . M l e r l i n e r a , X*. 
M i k o l a s z a  i S ,  M t u c k e r a ,  tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do ­
mach handlowych Europy. — Pod adre­
sem : „C h a r l e s  M a t t y  in WieD, W ie­
deń, Paniglgasse Nr 7," będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane? (828-19-)T

J .  W . L U S T IU  w  L ip sk u ,
Handel zbożowy i płodów surowych,

uskutecznia najkorzystniej sprzedaż poruczonych mu przesyłek w drodze komisowej
s t o s o w n y c h  z a l i c z e k .n 1 e

udziela na
(1386-4-12) T

m *
£JO

o00

coCU -5
.s
s* 30

f i

CAUSAznak patentowany

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za 

[wżerający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 4 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki 
zaprzeczenie pierwsze

dowodzą n . „ j o ...  1 .v ,.■ - j  — — ■— 1 --------- - . ,
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu­
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hij okondryi długo trw ającćj, do wymiot, ltp.^ 
|c najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzym ują:
K j r a ik o w le !  pan 91. J a w o r n ic k i ,  p. J. J tthn  —  D r. SaW iczew ski  aptekarz i pau w e  L w o w i e :  
: Jt*iotr M ik o lu s z .  p. C. Sc h u  h u t  h, p. F .  W. K r ó l ik o w s k i ,  p. A. B e r l i n e r , p

i pani K le in  wdowa, 
w Jarosławiu p. J . Rohm.

X. Mluckeri

U

W

o  N „t. E- O
© 3
N -o18 o  Ł  Prrygolowane prrei I'* T. P. HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 

1  ^  O |  Parylu.
b/2 c

O es 2  10 Po£Ywne Pi8u*Ki P* Hogg z ukwaszonej pepsiny u£y waj^ się prze-
iiw beleściom w ioł^dku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i 

zepsuciu Żołądka.

nyt O o
2 -2 ^^ Tl ^  m

^  Ł  s  c  .N . S? Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie mogące 
doslarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko łołądek,

__________ klóry ich przetrawić nie jest w stanie.
Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest

w>a
o
PEi
CD
s s
pxa
c a

Su. o
-S g*

O • U AwCj.A ^ -to 33 “O ^ O <33Jg ^ ^ CO >>-£| g
OS .2  g 'S g i=-0,
O  S3

o Q, H nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substaneye poiywne. (Trudne 
® ćo trawienie i koniumpcya dzieło D”  Corvisart nadwornego lekarza Ce-

^  sarza Francuzów.)
o p.*. Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek
■2 * Jj 5 franków.

o. 
sh Es

_  - o - 2° pigułki Pepsiny w połączeniu z lelazem odkwauonem przez wo-
g ^  .2 '5. ^  ^  .2 °  doród P* Hogg uiywają sią przeciw brakowi regularnego oczysczenia,

. nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i
1 SI „ n m .11. w.niAKni.nin watlvrl, nreaniZOlOW.

(U
ł l f l  . . ______  W1 ,
W <D ‘̂ , .1  o  £ o ^  'it Es S Jla wzmocnienia wątłych organizmów.

P  ~  Pepsy na w połączeniu z Żelazem i * iodem łagodzi skutek tych dwóch-
B Cu « 0  s  g  ►‘S .S S  g ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
S_S  ?  i  B ^  ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przedłUwiona paryzkiej aka-

dtmii9. R M *=5 _ 3P H /'.na ra flakom

Cg O I rj O O WT8 to . aa°  . n a> _ 2■OJ tm O O-a,S-s & >.S  a > -w a
£  S §  o o g y

Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek

niepodlegającym rozkla- 
skrofulicznym, lymfatycznym i 
I wycieńczenia i ogólnego osła

bienia orgaaizmu.
Cena za flakonik zawierający 100 pigułek, A trunki J za poi fla­

konik, S franki 50 centymów.
nabyćj można w aptece p. Brunona Miczyńskgo w Kra­
kowie — P. Mikólasza we Lwowie — p. Monkiewicza. 
w Poznaniu. (_12*2-10-)

W.  B O J A R S K I ,
^Z egarm istrz  w Krakowie, Stradom pod Ł.

zaopatrzył temi dniami Skład swój w doborowe

W z 1E2 Cm /%. 11 8* M
damskie i mę?kie, tak złote jak i srebrne różnego rodzaju, tudzież w Remon- 

tiery Ankrowe (Kotwicowe) i Cylindrowe, — niemniej

- W  Z E O  A F L  y  ci609-33
pendułowe i inne ozdobne ścienne, stołowe z budzikami i bez takowych z p i e r -  
w s * o r x ą d n y c I i  f a b r y k  s p r o w a d z o n t s  i sprzedaje takowe po cenach naj- 
umiarkowańszych. — Polecając się łaskawej pamięci szanownej Publiczności, ośmiela 
się nadmienić, iż opierając się na zebranych doświadczeniach w swoim zawodzie, 
w głównych miastach za- i europejskich, staraniem jego jest, zawsze tak z doborem 
nowych Zegarów, jako też i r e p a r a c y ą  takowych świetną Publiczność zadowalniać.

M C M .

8 w Biały Eólera apt. i J .  Borgora. 
8- Brodach p. Gomoliński.

Brzożanach p. B. Eadcnhccht. 
=„ Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 

Cccrniowcach pan J . Różański 
i p. Igu. Schnirch.
Husiatynie p. G. Mich*lewioz.

Kaliszu p. S. Hildebrand i p. 
J .  Puchalski.
Nowytn-Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa.
Nowym-TargH p. G. Lauer. 
Podgórzu p. S. Schlesingar.

Sp.

w Przemyślu pp. P . Geidetschka
i p. E. Machabki

„ Rzeszowie p. J . Sohaitter 
„ Samborze p. Kriegseison.
B Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.
Stryju p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

w Suczawie p. K. Botczat.
Tarnopolu p. A. Morawetz.

„ Tarnowie W. T. A. W ielogórskiJ 
„ Wadowicach p. Franc. Foltin. 

Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.l
Żółkwi p. Nahiik.

przy Tarnowie, 
pry w atnej wła­

sności, są do sprzedania Rośliny oranże- 
ryjne z najpiękniejszych sztubrów hodo­
wane Ino-, 2cl» i 3-roczne, z zapewnie­
niem pewnego kwiatu: K i l l l i e l i e ,  
A z a l i e ,  R o d o d e n d r o n y  ‘tp .
za pomierną cenę. (15S4-1-2)

Okulary łupkowe (Mica)
chroniące oczy od wszel- fi ri 
kich s z k o d l i w y c h  flW l 

wpływów, -f

Cylindry łupkowe (niepękające) 
do lamp,

poleca Handel pod firmą:
A. JBiasion w K r a k o w i e,

gdzie okulary wszelkiego gatunku dobie 
rają się s u m i e n n i e  do każdego wzro­
ku i podług przepisów pp. Lekarzy Oku­
l is tó w . (16l7-l-6)T

X G W J Ó D ł i U  m m j r  Ł j T J U l U J t J     «  •

Prawdziwy Olśj tranowy z wątroby miftusowoj
najczystszy 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w  N o r w e g i  i.| _ . .

Praw dziw y Olej tranowy z wątroby miętnsowój używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych 1 płuco 
\wych, w szkrofułach i w słabości „R a c h i t i s Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak  1 chroniczni

Ŵ ' yiąj ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych domieszkówi 
cna 1(1 n ie  się we flaszUaclt w tym samym skutecznym stanie. Jak go natura wydała. L
—~  Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniającą \ moim podpisem.^ 

Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. _
A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

M SL ś »
c. k .  uprzywil.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o
BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie,

przyjmuje w kłady pieniężne na

A SY G N A C T E  K ASO W E,
o p ł a t ą :

5°

4 '

40

z  a

z irzydziesto-dniowem wypowiedzeniem 
>]0 z czternasto- dto dto

z ośmio- dto dto
o r a z  ( tw s -4 - io )T

trudni się komisowem kupnem i przeciążą 
efektów na giełdach, udziela z a l i c z k i  na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie­
żący (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na opłatę ratami.

RESTITUTIONS -FLdlD
Eto takowy mieć życzy niefałszow any, niech się zgłosi dó pana

Q-. U llr ic h  we W ie d n iu  Landskrongasse Nr. 1.
Cena */, skrzynki (12 flaszek) złr. 20. — x/x skrzynki (6 flaszek) złr. 10 . 50 

V. skrzynki (3 flaszek) złr. 5.50.
K a r o l S im o n  weterynarz,

Wynalazca Fluidu i opartego na nim sposobn l eczenia .

(1421-2-7)T

Kurs papie* ów i pieniędzy.

( t r a k ó w  5 wrześ. 
3ieb. poi. st. za 100zł.

— nowe obr. n 
Listy zast. poi. z tu p . 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Rublu ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Sankn. pr. za 150 złr. 
irebro nowe a u s tr .. 
Dukat w ażny .. . . 
Napoleon d’or . . . 
półimperyały rosyjs. 
Listy galio. now ezk.

n # stare „ 
Oblig. indem. » 
Ak. k. g. bez k. i dy w 
n L. Cz. z całą wpł. 

Listy bankn hipot.
W i e d e ń  4 wrześ 
{ Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka uarod.
„ Metaliki nam . k.

czeskie, 
węgierak. 

ohor i b.

żądają] płacą

108 106
113 tio
80 78 i

434 426
156| 163
170 i 67
88} 87}
i i a j 111}
5 48 5 35
9 34 9 4
9 40 9 25
76 74
80 76

68} 67}
211 206}
190 :8Q
87 | 86

55 60 £5 40
*2 50 62 40
58 10 57 30
86 25 85 75
92 50 92
76 5 75 25
76 50 75 50

5J ObLind.galic-.yjs.
,  buków.

.  b siedmg. 
ożyczka głod. gal. 
Listy zastawne.

5 | Banku nar. losow. 
4; Galicyjskie . . 
5>; Węgiersk. los.
55 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

■ n 18M
■ .  I860
a v 186*

C om o-Rente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

» Pal ty. 
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr, Waldstein. 
hr. Kegleviob. 
Rudolfa .

żądają płacą

66 80 66 40
67 — 66 60
72 _ 71 60
— — 100 75

98 20 97 80
74 5C 74 —
93 25 92

lOi 60 101 —

168 50 168 -L
78 _ 77 50
84 10 84 —
95 _ 94 80
24 — 23 60

137 50 137
93 _ 92 50

163 _ 160 —
38 __ 37 —
34 — 33 50
33 f.o 32 50
32 31 —
32 _ 31 —
21 _ 20 —
22 — 21 _
15 50 14 50
15 25 14 75

Akc. bank. i przem, 
Banku naród, austr.

tskładu kredytów, 
eglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodni ej o. El. 
Pardubickiej . 
południowe] .

ksrRudolfa 200 f l .  w. a.
.  Galicyjskiej .
B Czerniow. . .

Oblia. pierwszeństw. 
Kol. Ceo. Elż. 6* za
  — iC0fl.k.m.
.  (sr. pr). 100 fl. w. a. 
.  (Emis. 1862) „ ,  ,  

e!o!. Rząd. St. 600 fr.
_ Emis 1867 „ 

^o l. połud.St. 500 fr. 
.  Bony 6* 1875-1870. 

lfol.pół-C.F. 100rl.k.m. 
,  ,  „  za 100 f l .  w. a.

„ w sreb. 5J „ „ „ 
Kol.Głog. za lOOfl k m. 
Kol. zachód. Cześ. za 
UOOfl.a. w.sr.100 fl.w. a. 
K ol. połud-pół-niem : 

5 ; -  za 100 fl 
  — w srebrze .

727
212 80 
524 

1860 
351 20 
161 -  
150 — 
187 — 
141 50 
209 50 
187 76

101 —
83 75 
82 15

119 -  
11? 50 

97 60 
212 75 

8y 75 
88 50

101 -J
76 -

84 —

80 — 
88 50

725 
212 60 
622 - 

1857 
251 -  
160 75 
149 75 
186 80 
141 25 
209 — 
187 25

100 60 
83 25 
82 25 

118 50 
117 — 

97 40 
212 25 

89 50
87 50 

100 50
74 50

63 50

79 75
88 —

Kol.Gal.K.L.800 fl.w.a 
w srebrze 5 i za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
 (w sr. 65 zafl. 100.)

Emisya 1867. 
Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl.

_  (wsr. 5* za f l .  100 
„ półn.czee.po300fl. 

a. w. w sr. po 5 “ za 100,, 
Tow.Zegl. par. naDu: 
_  — za fl. 100 m .k. 
Austr. Loyd fl.10-Jia.tr. 
Kol. Czes. po 300 fl. 
_  (w sr. 6 |za l00fl.)

Waluty. 
Cesars. k o ro n y . . . 

dukat na wagę 
— obrączk. 

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Im peryały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
T alary związkowe .

*łd*lł |

95 —

plnuą

94 50
Pruskie bilety k a s . .

żądają 
1 68}

L w ó w  3 wrześn.89 75 89 25
D ukat holenderski . 5 41

76 — 75 50 cesa rss i. .  . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srehr. rosyjski 

» Pap *

5 45
80 75 80 50 9 43
81 75 81 50 1 78

1 56
82 30 81 90 Talar pr us ki . . . .  

Listy gal. b. kup. w. a.
1 69

75 —
90 — 89 — » » m- k - 78 70

Listy zast. banku hip. 86 60
94 — 93 — Obligi indem. b. kup. 66 75
87 — 85 — 5{ Pożyozka naród. 

Ako. kol. gal. b. kup. 208 60
94 - 93 50 „ lwow.- ozer. 

Akcye banku hip. gal.
188 —

71 50
15 75

—— | W i n i .  3 wrześn,
5 44} 6 43} Listy z a s t  1 ser. rub. 85 20
5 42 5 41 b „ 3  ser. 0 79 —
9 13} 9 12} kupon b — —
9 55 9 50 L isty  likwidao. » 68 33

9 30 9 25 kupon b --  —
11 53 U  48 Pożyozka r. 1865 „ 

r. 1866 ,
134 —
135 -

113 75 112 50 Kolej warsz- wied- „ — —

113 25 113 -4 wars*, byd. „ 00 —

- 0 - * warn*. tere*p. •—

5 37
6 44
9 35 
1 74 
1 55* 
1 63 

74 50 
78 20 
83 — 
66 35

207 75
186 75

84 90 
78 75 

-  785 
67 83 

1 3
133 tÓ
134 25

90 —

P ociąg i asobown ko lejach  łtttu en ych
od IGgo Czerwca..br

z K ra ko w a  do W ied n ia , W rocław ia  7-10 j » n0; 3.30 p.
południu — do W arszaw y  i Wrocławia o godz 
8 rano - -  do L w ow a  10.30 r no; 8.36 w ieozór- 
do W ieliczki U  ra^o.

« Wiednia do K r a k o w a  7.15 ratio; 8.30 wieczór: 
x G ranicy do StczaJcowy o godzinie 11.27 przed p >łu 

In iem ; 9.6 po południu, 
z 8*czakowy do Krakowa  2.61 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa  6.10 rano; 6.30 wieczór; 
t  przem yśla  do Krakowa  9 rano. 
z W ieliczk i do K rakow a  5.40 wieczór.
!  M y s ł o w i c  do K rakow a  1 po południu.

do K ra ko w a  * Wiednia 9.46 rano: 7.46 w ieczór.—* M r  
oławia o godzinie 9.46 ranó ~  z W rocław ia  
Warszawy, M ysłowic i S m a k o w y  5.21 wiec-tó. 

ze Lwowa 3.51 popołudniu; 6.11 rano— * sFt*. 
" ® » l  6.15 wieczór, 

do rsetnyila z Krakowa  4.43 po południa;
* m -owa. 1 Krakowa  8.B# rano ; S.36 wiocaór 
do Wtsdnia % Krakowa  Ł.lt rano, 7.31 wteosdt

GswpiikMKi D rakaiai W . K i*rJm m $srm
Rządze* Drukami, Stwaiyn Dobrzański


